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A. OSIE JA, Tarnów, Ślusarska I, 3.
Sk ła d  w ęgla , k e k su  i drzew a o p a ło w e g o .

Odpowiedzi nalankiete1:

Juk usunoć ftdóuj Polski'?
Z a led w ie  w yszed ł z  druku os ta tn i nu­

m er „H a s ła  P . “  z  rozp isan iem  an k iety , 

za led w ie  d o ta r ł d o  m ie js cow ych  n a­

szych  czy te ln ik ów , ju ż  o trzym a liśm y  

p ie rw sze  odpow . na to  d ręczące  pytan ie , 

Ś w iad czy  to  n a jlep ie j, ż e  społeczeń stw o 

polsk ie , a  p rzyn a jm n ie j te  je g o  u św ia ­

dom ione w  k w e s t ji  ż y d o w sk ie j od łam y  

g o rą co  in teresu je  zagadn ien ie  —  u w o l­

n ien ia  nasze j O jc zy zn y  od  żyd ów . Sw ia 

d c zy  to  rów n ież , ja k  p o trzeb n ą  b y ła  te  

g o  rodzaju ) an k ieta , k tó rą  po ra z  p ie r ­

w s zy  w P o ls c e  n a sze  p ism o og łos iło .
* ». *

Jako  p ie rw szą , zg ło s iła  się do- naszej 

r ed a k c ji p ow a żn a  i  zas łu żona  spo łecz­

n ie  o b yw a te lk a  K ra k o w a , k tó ra  s łusz­

n ie  ob u rza ją c  s ię  n a  d z is ie js z e  ro zp a ­

noszen ie  ż y d o s tw a  w  Po lsce , w rę c z y ła  

nam  od p ow ied z i n a s tęp u ją ce :

„Zamknąć natychmiast granice1 Pol­
ski przed napływem żydów.

Cofnąć rozporządzenie o zielonych 
wstążeczkach dla umożliwienia społe­
czeństwu narodowej obrony.

Zaprowadzić w uczelniach i urzędach 
ścisły numerus clausus.

Wydalić z granic państwa wszystkich 
żydów komunistów (nawet aresztowa­
nych), fałszerzy pieniędzy, szpiegów, 
przemytników, uchylających się od słu­
żby wojskowej i wogóle element wy­
wrotowy bez pilawa powrotu kiedykol­
wiek do Polski.

Wydalić natychmiast 600.000 żydów. 
Wpuszczonych do Polski przez min. 
SkładkowskLego' ‘.

* * *
N asza młodzież i to, ta najmłodsza 

interesuje się również zagadnieniem ży- 
howskiem. Uczeń gimnazjalny pisze:

T rz eb a  p rzep row adz ić  k on fisk a tę  m a 

ją tk ó w  ty ch  żyd ów , k tó r z y  w zb ogac ili 

się n ieuczciw ie.

T r z e b a  zakazać  u bó j ry tu a ln y .

Uczeń gtmn. I. kl. A.
a ■ -i(■

D alsze  odpow ied zi nadeszły  w  o s ta t­

n ie j ch w ili z  ro zm a ity ch  s tron  k ra ju . M . 

in.. ks. F . H . p isze  z  K re s ó w  W sch ód .:

W  „R k .ś le  PtodwawelskieiT. z  dn ia  25. 

lu tego  br. N r .  9, je s t  W ie lk a  an k ie ta : 

„J a k  usunąć ż y d ó w  z  P o ls k i"  Z a is te  

w ie lk ie  p y tan ie  i m oże n a jw ażn ie js ze  w  

dob ie  obecnej.

W ed łu g  m nie, g d y b y  ,Nv P o lsce  w s z y ­

scy  P o la c y  m ie li n apraw dę  po lsk i r o ­

zum  i po lsk ie  serce, w ów czas  od żyd ze­

n ie  P o ls k i b y ło b y  i  ła tw e  i  p rędk ie . T o  

zagadn ien ie  ro zw ią zu je  s ię  zb y t  p ro s to : 

P o lsk a  m usi b yć  d la  P o la k ó w  —  to  na­

sze p ra w o  p rzyrod zon e , [k tórego  n ik t 

nam  odebrać n ie  m oże. W  P o ls c e  w s z y ­

s tk ie  p laców k i, ja k ie  ty lk o  są, m uszą 

b yć  o b ję te  p rzez  P o la k ó w . Jest t o  p ro ­

g ra m  bardzo  p ro s ty  i  zrozu m ia ły , sp ra ­

w ied liw y , słuszny, p r z y z w o ity  i p a r  ex- 

ce llen ce  eu rope jsk i, g o d n y  lu d zi ku ltu ­

ra ln ych  i  w  n a jw yższym  stopn iu  ce lo ­

w y  w  za ła tw ien iu  sp raw y  żyd ow sk ie j. 

K io  te g o  n ie  w idzi, n ie rozu m ie  i  n ie  

chce rozum ieć, ten  te ż  i  n ie  chce odży- 

dzen ia  P o ls k i! A  je ż e li w eźm iem y  pod 

u w a gę  i to , że  w  P o ls c e  w c ią ż  m n oży  

się bezrobocie, a  ca łe ż y d o s tw o  je s t  nie 

ty lk o  p lpgą , a le  n a jw ięk szym  i  n a jn ie ­

b ezp ieczn ie jszym  w ro g ie m  Po lsk i, tedy  

p o w y żs zy  p ro g ra m  m usi b yć  w p ro w a ­

d zon y  w  czyn  ja k  n a jp ręd ze j. S łow em  

p ro g ra m  je s t  m o ż liw y  i  kon ieczny, a 

p rzy tem  zw ło k i n iec ierp iący .

D o  p o w yższego  n iech  m i w o ln o  bę­

dzie  jeszcze  parę  u w a g  (dodać. J eże li 

p y ta n ie : „J a k  usunąć ż y d ó w  z  P o ls k i" ,  

je s t  w ie lk im  pytan iem , to  ch yba  n ie  

m niejszem . je s t  d ru g ie  p y ta n ie : Co i  ja k  

zrob ić , b y  w szyscy  P o la c y  chc ie li od- 

żyćb ić  P o ls k ę ?  W ed łu g  m nie, n ie w ie le  

je s t  tak ich . Jedni, w sk u tek  c iem noty, 

w ca le  n ie  ro zu m ie ją  te j  k w es tji, d ru dzy  

są ob o ję tn i, w reszc ie  inni ta k  są  zespo­

len i % żydam i, k tó r z y  n ie  u m ie ją  w y ­

ob raz ić  sobie, ja k b y  on i ż y l i  b ez  nich. 

O ty ch  ostjatnich m ó g łb y m  w ię c e j p o ­

w iedzieć , a le  n ie  dziś, bo je s tem  sam

Restauracja „JAGIELLONKA”
dawniej K. NOREK obecnie MARJA MARONA  

KRAKÓW, róg ulicy Sławkowskiej i Pijarskiej
wydaje smaczne śniadania, obiady i kolacje. Bufet zimny i gorący 
wybór trunków krajowych i zagraniczn. Ceny znacznie obniżone. 
Codziennie koncert od godz. 7-mej wieczór. Gabinety do zebrań 
towarzyskich. Dla zbiorowych wycieczek oraz zebrań towarzyskich

B A R D Z O  P R Z Y S T Ę P N E  C E N Y .  —

iSKpNFISKOWANO.

T rz eb a  o g ra n iczyć  ich wpływy w ban 
dłu, p rzem yś le  i rzem iośle , w zawodach 
dolnych, aby Polak miał pracę i chleb 

*  Po lsce .

SMACZNE I ZDROWE WARZYWA
z własnego ogrodu uzykać łatwo, używając nasion .firmy:

Emil Freege-KraKów
-'""UlllJlEilliMWBSns

Sąd Okręgowy w Krakowie 
W ydział III Karny 

Dnia 15 lutego 1934 r.
III Pr. 29/34.

Sąd Okręgowy W ydział III w Krakow ie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiej­
szym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 

Sądu Okręgowego w Krakow ie wydał na­
stępujące

postanowienie:

I. Zatw ierdza się po myśli § 489, 493 
austr. proc, kam. zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo grodzkie w Krakow ie dnia 
13. lutego 1934 r. konfiskatę czasopisma 
„Hasło Podwaw elskie" Nr. 8 z 18. 11. 1934 

r. z powodu treści:
1). artykułu zamieszczonego na stronie 

1-ej pt.: „Krzyk; żydów w Polsce" w ustę­
pie ,od słów „gdy cały świat" do słów 
„rozpasany i zuchwały" albowiem, treść te­

go ustępu zawiera znamiona występku z 
art. 156, 170 kk.

2) artykułu zamieszczonego na stronie 6 
i 7-ej pt.: „Lokal G ier Sportowych jaskinią 
hazardu" w  ustępie od słów „Jeśli zajdzie" 
do słów " upadki Polsk i" albowiem treść te­
go ustępu zaw iera znamiona występku z 
art. 156, 1)0 kk.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych artyku­
łów  a zakaz test ma ibyć ogłoszony w prze­
pisanej formie w najbliższym numerze cza­

sopisma „Hasło Podwaw elsk ie" i w Dzien­
niku urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Przewodniczący Dr. Hubl w. r. Prezes 
Sądu Okręgowego. —  Protokolant Kobylarz 
w. r. —  Za zgodność: (Sekretarz (podpis
nieczytelny).

jeden, a  ci Polacy jeżeli ich tak można 
nazwać połknęliby mnie prędzej, jak ży­
dzi. Takie są czasy i okoliczności.

„Hasło Podwawelskie" czyham od 
zaczątku jego powstania. Czczę i wiel­
bię szermierzy, pracujących w „Haśle"
i ubolewam, że tak mało jjest zrozu­
miane w społeczeństwie naszem. Agitu­
ję jak tyko mogę i djaję „Hasło" do 
czytania swojemu otoczeniu. Jednak 
wszystko jest kroplą w morzu. Jedyną 
pociechą, że jednostki wśród młodzieży 
zaczynają rozumieć ideę „Hasła Podwa­
welskiego". Rzekome zaś czoło naszego 
społeczeństwa za wyjątkiem -wyjątków, 
nie chce o tem ani słyszeć, ani wie­
dzieć —  ono wprost idzie do żydów, jak 
ryba do wody. I tu właśnie leży tajem­
nica naszej słabości, tragedja i roz­
pacz. Czyli innemi słowy: niebezpie­
czeństwo leży nie w żydostwie, lecz w 
szabesgojach, których ilość jest nie- 
zróNtfnama. Jbk kol wiek tego dobra ni-



Czyś z ?. P. S.. czy B. B. W. R.. czy Ch. D„ — jeżeli szczerze pragniesz 
spolszczenia NASZEGO gospodarstwa, prenumeruj „Hasło Podwawelskie

gd z ie  n ie b raku je , t o  jednak : ch yba

n a jw ię c e j g o  je s t  n a  w schodn ich  ru b ie ­

żach  P o lsk i. T e n  ro d za j je s t  tak i, że  

b ez  ży d a  nie p o tr a f i  a n i pa lcem  p o ru ­

szyć , a n i n a w e t k ichnąć. T u  w szędzie  i 

w szys tk iem u  ż y d z i n a d a ją  ton . A  g d y  

on i szabasu ją , te d y  i g o je  od p oczyw a ją .

C hcia łbym , b y  C zc igodn i P ra co w n ic y  

w  „H a ś le ”  p o zn a li d ok ład n ie j s tan  r z e ­

c z y  n a  po lsk ich  K resa ch  W schodn ich , 

a le  zarazem , b o ję  się, jby p o tem  n ie  o- 

p a d ły  Im  ręce  (do d a ls ze j p racy .

P ro s zę  p rz y ją ć  w y ra z y  p ra w d z iw e j 

c zc i i  szacunku. KS. F . H .

C zy te ln ik  nasz z C ieszyn a  pisze:

S K O N F IS K O W A N O .

2 ) „N u m eru s  clausus” , w e  w s zy s t­

k ich  zaw od ach  i  szko łach

SKONFISKOWANO.

6 ) U k a ran ie  w szysk ich  ż y d ó w  d eze r­

te r ó w  w o jsk o w ych , a  n astępn ie  w y d a ­

leń  e ich  z kra ju t

7 ) Z ak az zawierania m ałżeń stw  mie­
szalnych z  żydami.

SKON FISKOW) A|N O.

12) Zak^z handlu przedmiotami chrze 
ścijańskiego kultu religijnego.

13) Wykłady w szkołach historji ży­
dów, opartej na pracy Henryka Rolic- 
kiego pt.: „Zmierzch Izraela' lub opra­
cowanie inne.

Ołeszyniak.
»  *  *

Również przedstawiciel (wsi polskiej 
bierz® ujdział w naszej ankiecie i pisze:

„Gdy Polak z krwi i kości przymiera 
głodem, żydzi obejmują wszystkie pla­
cówki i warsztaty pracy, a nawet cisną 
się na rolę. Półśrodki w postaci planów 
europejskich tu nie pomogą, życie dzi­
siejsze nie zadawala się półśrodkami. 
Nasz przyrost naturalny z® wsi był 
przeważane lokowany w Ameryce i 
Niemczech, dzisiaj niech żydzi ustąpią 
z miast, a  chłop polski (niech zajmie 
ich miejsce. Niech wracają tam, skąd 
przyszli, nad Jordan, nad Czerwone 
morze. Pomóc im trzeba w emigracji —  
lecz nie szukać półśrodków”.

Rolnik z pod Sosnowca.

Zamieszczamy tu jeszcze jedną od­
powiedź, którą nadsyła nam Czytelnik 
z Podhala:

„Nia wezwanie Szan, Redakcji w 
sprawi® pozbycia się żydów z  Polski w 
zupełnie kulturalny i europejski spo­
sób, proponuję:

1. Spalenie publiczne talmudu i 
ksiąg żydowskich, bo przecież talmud 
jest przedewszystkiem księgą antypań­
stwową —  nakazuje nienawiść i pogar­
dę do nieżyda, a  zatem naszego Prezy-

Zdolnych Akwizytorów
poszukuje się 

w K r a k o w i e  i na prowincji.
Z g ło sz e n ia  w  Redakcji. K raków , S to lsrk a  I. 6.

den ta  P a ń s tw a , R ząd u  i  ęałego społe­
czeństwa polskiego.

2 ) Żeby bez ingerencji Rządu —  X X . 

Biskupi wydali zarządzenie do wszyst­
kich księży, aby  g ło s ili z ambon o po­
tr zeb ie  odżydzenia P o lsk i, o tem, żeby 
ludność zwłaszcza naszych miasteczek i 

w s i n ie  ku pow a ła  ui żydów i n ie  sprze- 
dawała żydom •—  to wolno. Niech ży­
dzi bogaci karmią swoich biednych. I 
tak 2/3 majątków polskich mają oni —  
więc mają z czego. A  napewno sami —

ja k  s ię  to  d z ie je  p o  w s iach  ru sk ich  —  

w yn io są  s ię  n ie  d ługo.

3. W  św ię ta  n asze  n iech  p o lic ja  po 

m iastach  i  m ias teczkach  p ilnu je , żeb y  

ż y d z i m ie li s k lep y  zam k n ię te  i  |iiecłi ścią 

gm k a ry  z  opornych , a  n ie ty lk o  sp isu je 

p ro to k o ły  b ez e fek tu . G m in y  m o g ą  m ieć 

z te g o  ź ró d ła  pokaźn e  doch ody  —  a  

p rzec ież  to  p ra w o  p a ń s tw ow e !

(4. G dzie  się m a ją  w yn ieść , to  ich  

rzecz —  po co do nas leźli i włażą. Czy 
oni się troszą, gdzie nasi emigranci pol­

scy  zn a jd ą  m ie js c e?  C h yb a  żeb y  na 

tem  za rob ić  -—  c zy  n ie  ta k ?  D la c zego  

P o lsk a  m a  w szys tk ich  ż y d ó w  p r z y g a r ­

n ia ć?  i t o  tych , k tó r z y  n ien aw id zą  

i  s zkodzą  naszemu) pań stw u  i  spo łeczeń ­

stw u , bo ta k  im  za le ca  ta lm u d  i  ich  in ­

te res  n a rodow y .

P rz e c ie ż  to  w szy s tk o  n a jszczersza  

p ra w d a  i  sam i ż y d z i n ie  m o g ą  tem u  —  

ch yb a  go ło s łow n ie  —  z a p r z e c ie .

Czytelnik z N. Sącza.

O to  k ilk a  p ie rw szych  od p ow ied z i na 

naszą  ank ietę , które w  s łow ach  p ro ­

s ty ch  w y ra ż a ją  m yś łj ro zm a ity ch  ludzi, 

ro zm a ite g o  stanu, o  ro zm a ity ch  za p a ­

tryw a n ia ch  —

. S K O N F IS K O W A N O .

Precz z Polski!
K ra k ó w , 26 lu tego  1934 r.

K ażdem u , k to  p r z y jr z y  jsię d ob rze  

p an u jącym  obecn ie u nas stosunkom  
s ta je  s ię  od ra zu  w idoczn ą  rzeczą , iż  
m im o ogó ln ego  sp ok o ju  w re  w a lk a , w a l 
ka  dWui św ia to p o g lą d ó w  n iep rzych y ln e ­
g o  żyd om  !i ży d o w sk ie go  z  je g o  p rzyb u ­

dów kam i.
W  m ia rę  co ra z  w ięk szego  postępu  w  

uśw iadom ien iu  sp o łeczeń stw a  p o lsk iego  

w  sp raw ie  żyd ow sk ie j, zarysowuje się 
coraz wyraźniej granica między tymi 
co ;walczą z żydami, a  tymi, którzy ży­
dom pomagają w walce, lub zachowują 
się biernie. M o żem y  stwierdzić bez prze  

sady, że w stosunku do ldlku lat po­
przednich, szeregi bojowników! o odży- 
dzenie naszej Ojczyzny wzrosły ostat­
nio kilkakrotnie.

ż y d  z  n a tu ry  je s t  tchórzem , d la tego  

sam  bezpośredn ie  w a łc zy ć  n ie  luibL D y ­
sp on u je  p rzec ież  piem iądzm i, za  k tó re  
w e rb u je  się n a jem n ik ó w  n ie ty lk o , b y  
g o  b ron ili, a le  b y  a ta k o w a li je g o  p rz e ­
ciw n ików .

P rz es zk a d za ją  n am  w  p ra cy  żyd z i 
o ra z  c i P o la c y , k tó r z y  św iadom ie  lub 
n ieśw iadom ie  s tan ow ią  n a rzęd z ie  ob ­
cych  m y ś li i  zam ierzeń , ci którzy stoją 
na żydowskim żołdzie.

N a m  d o p ie ro  p r z y jd z ie  n a  s e r jo  za ­
b rać  s ię  d o  za ła tw ien ia  sp ra w y  ż y d o w ­
sk ie j. Ten potworny czteiromiljonowy 
garb musi być zdjęty z naszych piersi. 
N ie  chcemy Judeo-Po lsk i, tak, jak ż y ­

dzi p a les tyń scy  nie zg o d z ilib y  s ię  n igd y  
na  to, a b yśm y  chc ie li d o  spółki z  nimi 
rządzić . N ie  ch cem y ży d ó w  k rzyw dzić , 
n ie  le ży  n a w et w  n aszych  zam iarach  
żaden  gw a łt, a le  d łu że j na trw a n ie  d zi­

s ie js z ego  stanu, pod g ro źb ą  za tra c e ­
n ia  P o ls k i pozw o lić  n ie  m ożem y. Ż y ­
dostw o, pań stw o nasze zam ieszku jące  

m usi ro zg lą d n ą ć  isię ca łk iem  n.a s e r jo  
za  inn em  m ie jscem  n a  św iecie. P r z y te m  
jed n a k  pam lętąć  musi, że  do czasu le k ­

cew ażyć  ty lk o  i p lw ać m ożn ą  na in­
s ty n k ty  p o lsk iego  narodu . Chce on m ieć 

s w o je  p ań s tw o  pozbaw ionem  obcych  
c ia ł i  b iada  tem u, k to  w  zdążjaniu do 

te g o  celu  bęjdzie m u  p rzeszkadza ł. P o ­
m yś ln ą  s y tu a c ję  d la  s iebie iw obecnej 
P o lsce , w in n i żyd z i w yk o rzys ta ć , d la 
p rzygo to w a n ia  sobie p od s ta w  do  n o w e j 

w e g e ta c ji
D ość  m am y żyd o w sk iego  panow an ia  

M arksa . iCień J ego  ży d o w sk ie go  trupa 
zas łan ia  nam  s łońce n iepod leg łośc i. O- 
d ó r  z  je g o  g robu  za ga zo w a ł p ow ie trze  
u w o ln ion e j O jc zy zn y . Jego  g ry zm o ły  
og łu p iły  u  nas  część w odzów , op ę ta ły  
część śm ia łków . W ię c  się dusi naród, 
więc nas duszą j gnębią.

Zaiste , god zien  lito śc i je s t  ten  n a ­
ró d  z  m ia s t i  w s i, co  n ie  w ie , k o go  k ląć 

za  sw ą  nędzę. G odzien  lito ś c i je s t  ten  

lud  z  fa b ry k  i ten  lud z  b iu r i od  
książk i. L e c z  rów n ie  g o d n i lito ś c i są ci 

og łu p ien i i o p ę ta n i
I czekają miasta w Polsce i  wsi na­

sze na odkażenie, na dopływ zdrowego 
powietrza, na hasło: Górą naród! Górą 
naród polski!

M arks  nas gn iec ie ! —  zgn ieść  M a rk ­
sa !

A  n ie  b ó jm y  się, ż e  fr o n t  w a lk i t r z e ­
ba o żyw ić  na c h le j lin ji. P rz ec ie ż  n ie 
m ożem y, n a  m iłość B oską, zm arn ow ać 
ta k  św ie tn e j sposobności, do w y k a za ­

n ia  lu dow i p rzed  oczy, że  t o  dziś  M arks  
nas gnębi.

M u s im y nap ię tn ow ać k a żd ego  mark­
sistę, każdy  fe ty s z  m arksizm u. M usim y 
w ykazać , że  m arks izm  to  n ie  je s t  g łu p ­
s tw o  w iecow e, g a z  n a  fa b ry k i, lecz że 
to  k rz yw d a  (w ufetawie, w  życ iu , w  d o ­
mu.

I  n ie  ty lk o  m ark s izm  w  B o ls zew ji, 

w  H iszp an ii, lecZ i  w szy s tk ie  jego prae- 
ja w y  u  nas. I  n ie ty lk o  m ark s izm  za m ie ­
rzon y , św iadom y, o tw a r ty , lecz  także 
m arks izm  zap rzań ców , k tó r z y  g o  od s tą ­
p ili, le c z  się go  p ozb yć  n ie  m o g ą  z  du­
s zy  sw e j, w  p lanach , w  d zia łan iu , w  
m etodach  p racy , w  ocen ie św ia ta , w  
obycza jach .

Niechże wie lud, że zwalczamy prze­
ciwników za Mjarksa! że zwalczamy 
Marksa, jego fałsz i głupotę! Niechaj 
zabrzmi w Polsce, (jak długa i szeroka 
krzepiący zew: Precz z Marksem!

A  pamiętajmy, w Polsce zwycięży 
Marks, albo zwycięsca Marksa. Musi­
my przeto być zwycięscami!
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Jak prowadzić walkę z żydami?
Zajadłość i ślepa nienawiść wywo­

łuje zwykle skutek odwrotny od zamie­
rzonego u tych, feórych trzeba do­
piero dla walki z żydami pozyskać.

Celem propagandy jest pociągnąć i 
przekonywać. Pociągać biernych, prze­
konywać tych, którzy przekonanymi 
nie są.

Na biernych i nieprzekonanych skła­
dają się w części obojętni dla spraw, 
którym żydzi tzagńażają, tj. obojętni 
dla Polski i polskości, dla religji, Ko­
ścioła i moralności Bez względu na to, 
czy obojętność jest wynikiem niskiej 
kultury nie pozwalającej odczuć warto­
ści dóbr duchowych, czy też spaczonych 
przekonań, musimy sobie zgóry powie­
dzieć, że są to żywioły, na które racho­
wać w naszej propagandzie nie może­
my. Miożemy mieć dla nich całą litość, 
jako dla ludzi pozbawionych najszla­
chetniejszych uczuć, jakie żywić może 
ludzka jednostka i nia jaką kalectwo 
duchowe zasługuje w większym jeszcze 
stopniu niż kalectwo fizyczne, możemy 
poczuwać się do obowiązku oddziaływa­

n ia  n a  n ich , ja k  poczu w am y s ię  d o  ob o ­
w ią zk u  w obec  k ażd ego  n ieszczęś liw ego  

h le  od b yw ać  s ię  to  mlusi n a  in n ym  t e ­
ren ie  i  z  p rop aga n d ą  a n ty żyd o w sk ą  nie 

m oż© m ieć  n ic  w sp ó ln ego . S ą  t o  bow iem  
żyw io ły , w ś ró d  k tó rych , w  ich  n a jm n ie j 

ku ltu ra ln ych  p rzedstaw ic ie lach , znaleźć 
m ożn a  c o  n a jw y ż e j m aterj)a ł do u rzą ­
d zen ia  ja k ie jś  h ecy  a n ty żyd o w sk ie j, 

k tó re  jed n a k  św iadom ej i  c e lo w e j dzia- 
IJalności w  p ra w ie  (żydow sk ie j p ro w a ­

dzić n ie  będą.
Największą liczbę biernych i nie prze 

konanych stanowią jednak ci, których 
bierność wynika z nieznajomości lub 
lub niedostatecznej znajomości spraw 
żydowskich. Jest u nas, jak wiadomo 
mnóstwo ludzi, dla których sprawa ży­
dowska poprostu nie istnieje, inni stoją 
wciąż jeszcze w tej sprawie na stano­
wisku ludzi żyjących w tych czasach, 
gdy społeczeństw® polskie nieznające i 
nie rozumiejące żydów, ładziło się, że 
wystarczy okazać im życzliwość i dać 
równouprawnienie, aby pociągnąć ich 
do sprawy polskiej i uczynić ich —  w

jednostkach oświeconych —  Polakami, 
w całej masie —  lojalnymi obywatela­
mi kraju.

Zdarzało mi się rozmawiać nie dalej 
niż przed dwoma laty z profesorami uni 
wersytetu, a więc ludźmi, którzy po- 
winniby się orientować w zmianach, 
przez jakie przeszli w tym czasie d  
sami żydzi i przez 'jakie przechodzi spo­
łeczeństwo, którzy poza ten punkt wi­
dzenia tak dawno już obalony przez 
rzeczywistość, nie wyszli.

Przedmiotem propagandy w sprawie 
żydowskiej są te właśnie warstwy, od­
noszące się do kwestji żydowskiej obo­
jętnie, nie z powodu obojętności, dla 
zagrożonych ideałów, ale z powodu nie­
znajomości sprawy.

Otóż ludzie ci, właśnie dlatego, że 
nie rozumieją sprawy żydowBkiej i roli, 
jaką odgrywają w naszem życiu żydzi, 
najsłuszniejsze oburzenie, przebijające 
ze słów o żydach, biorą za rasową nie­
nawiść, która najczęściej razi ich u- 
czuda chrześdjańskie lub uczucia ludz­
kiej sprawiedliwościi odstręcza ich od
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p rzec iw żyd ow sk ich  d z ia ła czy  —  i  od 
sp raw y . Jest t o  je d n a  z  p rzyc zyn , d la  
k tó ry ch  d zia ła ln ość  prfeeciW żydowska 
g ru p u je  d ok o ła  s ieb ie  m n ie js zą  liczbę lu 
dać i  w y d a je  słabsze re zu lta ty  n iż w y ­

daw ać pow inna,
N iep rzek on a n ych  i  n a jb a rd z ie j u p rze­

d zon ych  d o  p rzec iw żyd o w sk ie j d za ła ln o  
ści p rz ek o n y w a ją  jed n a k  a rgu m en ty . 

A rgu m e n tó w  zaś  spra'wa żyd ow sk a  i  
d zia ła lność d o s ta rc za ją  ta k  w iele, że 
trzeb a  ty lk o  zebjrać je ,  ^ gru pow ać n a­

le ży c ie  i  p rzedstaw ić  ludziom , a  p ro p a ­
gan d a  z ro b i s ię sam a. K to  (pozna ż y ­
d ów  i zrozu m ie  ich  dzia ła ln ość i ro lę , 
ja k ą  o d g ry w a ją , a  pos iada  po lsk ie  uczu,

cia i wrażliwość na dobro, ten nie po­
zostanie w  sprawie żydowskiej obojęt­
nym.

Z ro zu m iaw szy  pow ód  n ienaw iści, od ­

n ies ie  s ię  i  d o  n ie j n ie  z  n ieu fn ością , a le  
z  ty m  szacunkiem , ja k i w y w o łu je  każde 
p ra w d z iw e  uczucie, op a r te  o  p o z y ty w ­
n ą  m ora lność, choć to  sam o uczucie ta k  
m ocno g o  d z is ia j razi, g d y  n ie  rozum ie 

je g o  podstaw .
N ]a leży  je s zc ze  dodać, ż y d z i lujbią r o ­

bić z  siebie o fia ry . „M ów ic ie , ż e  d z ie je  
nam  się ta k  dobrze  w  P o ls c e " ,  p ow iada  
ta k i żyd , ,,że to  m y  e laezynam y P o lsk ą  
rządzić , że  o s ią gam y  k ro k  z a  k rok iem  
k o rzyśc i ze  szkodą  ludności p o lsk ie j —

a  p a trzc ie  w  ja k im  ton ie  p isu je  o  nas 
p ra sa  polska . Jesteśm y lo fia ram i ra s o ­
w e j  n ienaw iści, o fia ra m i a n tysem ity z ­

m u ".
N a le ż y  za ś  p am iętać , ż e  ła tw o w ie r ­

n ych  i  n a iw n ych  je s t  i  w  P o ls c e  i w  
E u rop ie  pełno. R zec zow e  uśw iadam ian ie 

o ro li, ja k ą  o d g ry w a ją  u  nas żydzi, nie 
d a ją c  im  m ożn ośc i w ch odzen ia  w  ro lę  
o fia ry , p rz ek o n yw a  i  p o zy sk u je  d la  n a ­
sze j sp ra w y  za rów n o  c zy te ln ik ó w , a lbo 
s łuchaczy polsk ich , ja k  i  ty ch , k tó r z y  
z  p ism  naszych  czerpać b ędą  w ia d o m o­
ści in fo rm a cy jn e  d la obcych .

S p raw a  żyd ow sk a  ta k  ro ztrzą san a  dzi 

s ia j p rzez  w szy s tk ich  i  dysku tow an a, 
za in te resow a ła  te  s fe ry , k tó r e  dotąd  
bardzo  m a ło  lub w ca le  jeię n ią  n ie z a j ­

m ow a ły . Jes t to  o b ja w  w ie lc e  poc iesza ­
ją c y , tem ba rd z ie j, ż e  s fe r y  te  s ą  ja k b y  
pow o łan e do k rzew ien ia  w  duszach lu d z­
k ich  p ra w d y  o  żydach , ja k o  w rogach  
ro d za ju  lu dzk iego , p asorzy tach . Im  w ię  
k s zy  b ęd z ie  za s tęp  k rzew ic ie li t e j  p ra w  
dy, im  g ło śn ie j i  o tw a rc ie j będzie  ona 
g łoszon a , tem  p ręd ze j o s ią gn iem y  ro z ­
w iązan ie  sp ra w y  żyd o w sk ie j w  Polsce. 
D la te g o  też  z  p ra w d z iw ą  rad ośc ią  n o tu ­
je m y  zaw sze  g ło s y  du ch ow ień stw a  k a ­
to lick iego , ja k ie  os ta tn io  ro z le g a ją  się 

u  nas  w  k w e s t ji  żydow skiej-.

„M is je  K a to l ic k ie "  —  w y d a w n ic tw o  

K s ię ż y  J ezu itów  —  w ych od zą ce  pod r e ­
d a k c ją  ks. J ó ze fa  K rzys izkow sk iego , w  
K ra k o w ie , w  os ta tn im  sw ym  zeszyc ie  

s ty czn io w ym  za jm u ją  s ię  h is to r ją  ż y ­

d ó w  w  P o ls c e  i  ic h  w p ływ em  n a  nasze 
ż y c ie  od  n a jd a w n ie js zych , aż po d zi­

s ie js z e  czasy.
M . in. „M . KJ.“  p iszą : „Doi P o lsk i

p rz y b y li ż y d z i p raw dopodobn ie  w  I X  

w . W  X I I I  w . w ie lk op o ls cy  ż y d z i o t r z y ­

m u ją  od  k r. B o le s ła w a  P ob ożn ego , zn a ­

czne p r z y w ile je  i  w k ró tc e  doch odzą  do 
w ie lk ich  m a ją tk ó w  i  w p ływ ów . P o lsk a  

s ta je  się p rzy tu lisk iem  żyd ow sk ich  u- 
chodźców  z  N iem iec  i  ró żn ych  inn ych  
k ra jó w . P o ls c y  ż y d z i s łyn ę li w  E urop ie , 

ja k o  w y b itn i zn a w cy  tałmudu! i  p raw a  
żyd ow sk iego . N a jg ło ś n ie js z y  z  n ich b y ł 
rab in  k ra k o w sk i M o js ze  Is s e r le  (w . 

X V I . ) ,  k tó r y  uzu pełn ił śtwiętą p o  dziś 
dzień  u „p ra w o w ie rn e g o "  żyd os tw a  

ks ięgę . „S zu lchan  ą ru ch " u łożoną  p rzez  
w en eck iego  iżyda J ó z e fa  O a ro ".

„Z czasem  ży d z i z o s ta li w yk lu czen i ze 
spo łeczeń stw  ch rześcijań sk ich  i  w tłoczę  
n i w  gh e tto . G łow n em  ich  za ję c iem  te ­

ra z  b y ło  lich w ia rs tw o , co n ie  z je d n y ­
w a ło  im  popu larności. P o w o li je d n a k  
doszło  do te g o , że  ż y d z i ow ła d n ę li f in a n  
sam i krajui, k tó r y  zam ieszk iw a li, śc ią ­
g a ją c  n a  s ieb ie  n ien aw iść i p rzek leń stw a . 
C h rześc ijan ie  u s iłow a li ich  n aw róc ić  
p rzez  kazan ia , d ysp u ty , lic zn e  r o z p ra ­
w y  i  p rzez  c zy n y  m iło s ierd z ia  ch rześc i­

ja ń sk ie g o " .

„O g ó ln ie  zn an ą  je s t  p rzych y ln ość  

d la  ż y d ó w  p a p ie ży  z  ep ok i O drodzen ia . 
O d P iu s a  I I  d a tu je  s ię  za k a z  udzie lan ia  
ch rztu  d ziec iom  żydow sk im , p rzed  12 r. 
życ ia , w b rew  w o li ich  rod z iców . A le k ­
sander V I  p o zw o lił (żydom  osied lać się 
n a  s ta łe  w  R zym ie . L e o n  X  zg o d z ił  s ię  
na o tw a rc ie  w  W ieczn em  M ieśc ie  d ru ka r 

n i h eb ra jsk ie j. KSem ens V H I  r a z  po  ra z  
h am ow a ł św . In k w iz y c ję  w  j e j  g o r l iw o ­
ści p rz y  p rocesach  żydow sk ich . A  w s z y ­
s tk o  t o  c z y n ili  w  nadzie i, ż e  ta  ż y c z li­
w ość sp ro w a d z i „n a ró d  w y b ra n y "  do 
O w czarn i C h rys tu so w e j".

„N ie s te ty *  ta k  w te d y  ja k  i  d z is ia j 

sp ra w ą  ta  n a p o ty k a  n a  tru dn ośc i i  to  
za rów n o  ze  s tro n y  żydów  p łyn ące, ja k  
i  z  obozu  k a to lick iego . Z  je d n e j s tro n y  
ok opa ł s ię  d os ta tek  i  icdemnota, podm i­

n ow an a  w  łostan im  w iek u  p rzez  n ih i­
lizm  —  a  z  d ru g ie j p rzyc za ił s ię  w s tr ę t  
rasow y , lęk  gosp od a rczy  i  — > bądźm y 
szc ze rzy  —  ospa łość".

W  u b ieg łym  w iek u  dokon a ł s ię  w  
św iec ie  żyd ow sk im  n ies łych an y  p rz e ­
w ró t. W  im ię  „Ptraw  c z łow iek a ", g ło ­

szon ych  p rzez  rew o lu c ję  francu ską, 

w szys tk ie  n a rody  eu rope jsk ie , z  w y ją t ­
k iem  R o s j i  i  R u m u n ji, p rz y zn a ły  ż y ­
dom  rów n ou praw n ien ie  p o lity czn e  i  spo 
łeczne. K ie d y  ru n ę ły  szańce g h e tta  i 

ż y d z i w y s z li ze  sw ego  odosobnien ia, zna 
le ź li s to ją ce  p rzed  n im i o tw o rem  s ta n o ­
w iska, dotąd  s trzeżon e  zazd rośn ie  przed  
lu dźm i z  ich  rasy . W k ró tc e  z y sk a li zn a ­

czne w p ływ y .
Z aw ład n ę li bankam i, op an ow a li stan 

adw okack i, m edlycynę, (naukę, handel, 

p rzem ysł, sztukę, lite ra tu rę  i  prasę, k i­
no, tea tr , a  n a w et za csyn a ją  narzucać 

m odę.
N a s ilen ie  żyd os tw a  szczegó ln ie  j a ­

sk raw o  w ys tęp u je  w  Polsce, m a ją ce j, je  
ś li p om in iem y P a le s tyn ę  (11,1 p ro c .),

n a jw ięk szy  p ra w ie  odse tek  ży d ó w  n a  
ca łym  św iec ie  (1 0  p ro c .).  N ied aw n o  
W ła d y s ła w  Studnick i, L eg itym u jący  s ię 
z re sz tą  p rz y ja źn ią  Sz. A sk en azego , W . 
F eldm ana , Tanen baum a, p o ru szy ł na 
łam ach  „S ło w a "  sp ra w y  godn e  zasta ­

now ien ia.
„N a s z  hąndel p rzesz ło  iw %  je s t  w  

rękach  żydow sk ich . K a p ita ł p rz em ys ło ­

w y  pochodzi z  kapitału) h and low ego , 
s tąd  p rzew a ga  ży d o s tw a  w  p rzem yśle . 
O ile  n ie  je s t  on poch odzen ia  n iem iec­
k iego , lub n ie  p ow sta ł z  r en ty  g ru n to ­
w e j, ja k  cu krow n ictw o, to  je s t  z  m a ­
łym  w y ją tk ie m  żydow sk i.

„ W  stosunku  d o  s ił p ro d u k cy jn ych  

k ra ju  w yp ro d u k o w a liśm y  z a  du żo  pa ­
ten tow a n ych  fna in te lig en tó w . S tąd  
w zm ożon a  w a lk a  o  posady , s tąd  też 
w zn ow ion e w a lk i na rodow ościow e.

„P o ls k a  posiada  przelu dn ien ie  ro lne.

p rz y  rzad sze j ludności n iż  N iem cy . M ó ­
w ić  w ię c  o  rozfw iązaniu  k w es tji ż y d o w ­
sk ie j w  P o ls c e  zap om ocą  k o lo n iza c ji 

r o ln e j je s t  n iepodob ieństw em , b y ła b y  
to  b ow iem  m ob ilizad ja  (chłopów  p rze ­
c iw ko żydom .

„Ż y d z i w  P o ls c e  n ie  m a ją  p o m yś l­
n ych  w a ru n ków  ro zw o ju . P o lsk a  p rz y  
trzech  m iljon a ch  ludności ż y d o w sk ie j 

j e s t  n a ra żon a  ną (utratę n a ro d o w e j in ­
dyw idu a lnośc i P o la k ó w  i  u p ad ek ".

R ów n ou p raw n ien ie  p o lity c zn e  n ie 

w ys ta rcza  w ięc, ż e b y  ro zw ią za ć  p ro b ­
lem  żydow sk i. N ie  dość n a  tem . Z a  sw o  

je  Sw obody p o lity c zn e  ży d z i zap łac ili 
rozszczep ien iem  n a  d w a  w ie lk ie  od łam y, 
n a  p rzes iąk ło  chasydyzm em  żyd o s tw o  
w schodn ie  i  na p o k ry te  pokostem , a s y ­
m ila c ji żyd os tw o  zach odn io -eu rope j­
skie, w zg lęd n ie  a m eryk ań sk ie ".

N a s tęp n ie  „M . K . “  p isze  o  pow stan iu  
s jo n izn m  o  za łożen iu  żyd ow sk iego  „o -  
gn isk a  n lprodoW ego" w  P a les tyn ie , o 
tem , że  s jon izm  n ie  ro zw ią za ł p ro b le ­
m u żyd ow sk iego , le c z  ra c ze j g o  z a o ­

s trzy ł, a  w  koń cu  zazn acza ją , że  w  P o l ­
sce a k c ja  ńad  n aw racan iem  ży d ó w  b y ­

ła b y  bardzo  god n ą  po lecen ia  p ra cą  m i­

s y jn ą ".

P om in ą w szy  ju ż  to , ż e  w y s iłe k  w  k ie 
runku  nawracania, ży d ó w  n a  ch rys tja -  

n izm  Zaw sze szed ł n a  m arn e, a  w ięc  
i  t e r a z  tem b a rd z ie j w o b ec  n a s tro jó w  i  
p rądów , ja k ie  n u rtu ją  w  spo łeczeń stw ach  
n ie  od n iós łby  ża d ń ego  rezu lta tu , —  
tr zeb a  zaznaczyć, że zaljęcde s ię  sp raw ą  
żyd ow sk ą  w  P o ls c e  n a  łam ach  k a to lic ­
k iego , red a go w a n ego  p rz e z  k s ię ży  p i ­
sma, je s t  k rok iem  naprzód . O by  w re ­
szc ie  nasze d u ch ow ień stw o  k a to lick ie  

zrozu m ia ło , ż e  naczeln ą  tro sk ą  k a żd ego  
P o lak a , a  w ięc  i  k a to lick ieg o  k s ięd za  

je s t  odżydzen ie  P o ls k i —  i w  ty m  du­

chu d zia ła ło ..

Polska - kopalnią złota-dla żydów.
Żydzi, a kryzys gospodarczy. —  Obłudna taktyka żydowska. —  Żydzi dążą do upadku waluty polskiej. —  Cz>

M im o u staw iczn ego  zapew n ian ia  ż y ­

d ó w  oi Szczerej! lo ja ln o ś c i i  g orącem  
p rzyw ią za n iu  do pań stw ow ośc i p o lsk ie j, 

p ra k tyk a  ży c io w a  w y k a zu je  jiasno i  d o ­
b itn ie, ż e  ż y d z i k o c h a ją  P o ls k ę  o  ty le ,

0 ile ona stanowi dla nich kopalnię zło­
ta.

G d yb y  P o lsk a  m ia ła  b yć  w c ią gn ię ta  w  

ja k ą ś  zaw ieru ch ę  w o jen n ą , a  n ie p r z y ja ­
c ie l zd o ła łb y  w tarnąjć d o  p ew n ych  pola  

c i k ra ju  naszego , to  ży d z i n a  odnośnych  
obszarach  m ies zk a ją cy  od razu  pokuma- 
liby się z  najeźdźcami, za p ew n ia ją c  n a j- 
u roczyśc ie j, ż e  z  P o la k a m i n ie  m ie li i 
n ie  m a ją  nic w spó ln ego .

Z n a m y  bardzo  d ob rze  ta k ty k ę  żydow­
ską. Wyznawcy Mojżesza stają zawsze 
po stronie silniejszego, etyka | moral­
ność nic ich nie obchodzą, a pozbawie­
ni własnej ojczyzny j rozproszeni po c a ­

łym świecie, nie z.najją nostalgji (tęskno 
ty za kra,jem ojczystym) i czują się do­
brze tam, gdzie mogą 'robić świetne in­
teresu.

Bo in teres  je s t  dla żydów alfą j ome­
gą życ ia . K ie d y  w  N iem czech  op an ow a­
li ryn ek  h an d low y  i  fin a n so w y  i  dobrze 
im  s ię  działo, U w aża li s ię  z a  N iem có w
1 szc zy c ili s ię  sw ą  n iem ieckością . L ecz , 
g d y  z ja w ił  s ię  H it le r  i  za czą ł ich  z  N ie ­
m iec  ru gow ać , od razu  p rzed z ie rżgn ę li 
s ię  w  śm ierte ln ych  w ro g ó w  N iem ie c  i

Polska jest w  (Europie?

o g ło s ili b o jk o t w szy s tk ieg o  co  n iem iec­

kie.
P b ło żen ie  ż y d ó w  w  P o ls c e  je s t  nad­

z w y c za j pomyślne. K o r z y s ta ją  z  w s z e l­
k ich  sw ob ód  obyw ate lsk ich , a  n a w et tu  

i  ów dz ie  p ia s tu ją  w ażn e  i  d ob rze  p łatne 
stan ow iska  u rzędow e. M a te r ia ln ie  p ow o  
d z i im  się  n a jlep ie j, g d y ż  k ry zy s  gospo­
darczy nie dotyka ich w tym stopniu, 
co polaków. U m ie ją  on i bow iem  z k a ­

żd e j s y tu a c ji w y c ią gn ą ć  d la  s ieb ie  k o ­

rzyśc i.
M im o  to  żydzi odgrywają u nas rolę 

malkontentów. A  czyn ią  to s p ry tn ie  i 
skrupu la tn ie . P ra s a  żyd ow sk a  u staw icz­

n ie  p rzyn os i ja k ie ś  żale i narzekania ż y ­
dów.

Z w łaszcza  osta tn io , żyd ow sk ie  „H a jn .  

t y “ , „M om ien ty " i  in n e ża rgon ó w k i, pod  
n oszą  hałaśliwe krzyki pod adresem 
rządu polskiego, za rzu cą ją c  m u w y d a ­
w an ie  za rząd zeń  o g ra n ic za ją cy ch  ( ? )  

sw ob o d y  żyd o s tw a  w  P o lsce . M im o, iż  

rząd  obecny w ie le  rob i d la  żyd ów , to  
on i ż ą d a ją  od  rząd u  jeszcze większych 
niż dotąd względów dla ludności żydów 
skiej. T o  je s t  ty p o w a  taktyka żydow­
ska.

O sta tn io  dr. R o ten stre ich  ro zp isa ł się 

w  „H a jn c ie "  o  s y tu a c ji g o sp od a rcze j w  
Po lsce , w sk azu ją c  na czem  p o le g a  b łąd  
ob ecn e j p o lity k i go sp od a rcze j i  c o  na le

Administrator
'5

f
ućzciwy i energiczny

przyjmie w zarząd kilka kamienic w Krako- 
Łaskawe zgłoszenia do Redakcji 

pod „Energiczny”.

ż y  czyn ić, a b y  popr|a.wić s y tu a c ję  w  

k ra ju .
P o w o łu ją c  się n a  A m ery k ę , a  tak że  

na A n g l ję  zaleca on Polsce inflację.
„D o ra d c a "  te n  św iad om ie  zam ilcza , że 

na zwiększeniu obiegu pieniędzy zarobi 
liby przedewszystkiem żydzi. Cóż g o  

obch odzi los państwta, i  lo s  spo łeczeń ­
s tw a  po lsk iego , g łó w n a  rzecz, ż e  żydzi 
na tej zalecanej przezeń inflacji zrobi­
liby'Świetny interes.

Ż yd z i ju ż  n ie jed n ok ro tn ie  za le ca li in ­

f la c ję , d la  rzek o m e j p o p ra w y  sy tu a c ji 
g osp od a rcze j. Sądzim y, że  czynniki mia­
rodajne ży c zen ia  g e s z e fc ia r z y  ży d o w ­
sk ich  odpow iedn io  ocen ią  i  n ie  dadzą 
posłuchu ich  podszep tom  i  radom , k tó ­

rych  r e a liza c ja  rów n a łab y  s ię  upadko­
wi naszej waluty.

N iem cy , W ę g ry , F ra n c ja , R um unja , 
A u s tr ja , Łotwa, L itw a , s łow em  cała 
Europa wprowadza ograniczenia w sto 
sunku do ludności żydowskiej u siebie 
i  ż y d z i p rz y jm u ją  to, ja k o  zło koniecz­
ne, tymczasem w Polsce, g d z ie  opływają 
on i w  d os ta tk i i  p rz yw ile je , stale są 
n iezadow olen i, s ta le  ro s zc zą  sob ie  j a ­

k ieś n ieuzasadn ione p re ten s je , ba> n a ­
w e t k rz y c zą  n a  ca łe  ga rd ło , ż e  im  s ię  

k rzyw d a  d z ie je , a  z d ru g ie j strony dą 
żą d o  upadkul naszej w a lu ty , a b y  się 
je s zcze  b a rd z ie j ob łow ić .

Dlaczego u nas żydostwo pozwala 
sobie na takie występy?! Czy długo je­
szcze będziemy to znosić?! Przecież 
Polska leży w Europie, w tej samej 
Europie, która uznała żydów za ele­
ment szkodliwy i niepożądany i jako ta­
ki usuwa ze swego życia wszelkimi środ 
kami i sposobami. Dlaczego Polska do­
tąd znajduje się na szarym końcu?

wie



Dlaczego Polsfta ma żywić 4 miljony obcych 1 1  
Czy wszyscy  Polacy są już syc i  i odziani ■ ■

S y tu a c je  p a r lam en ta rn e  zm ien ia ją  
s ię  w e  F ra n c ji w  b łyskaw icztnem  iście 
tem p ie . Jak  w  ka le jd osk op ie . D ziś  g a ­
b in e t D a la d ie r ‘a  — - ju t r o  Ch|p.utemps‘ 
a, p o ju trz e  zn ow u  D a la d ie r ‘a  i ta k  „w  
k o ło  M a c ie ju ". P o z o s ta ją  je d n a k  m n ie j­
si, u k ry c i z a  p lecam i w ie lk ich , k tó r zy  
w y w ie ra ją  n ie za p rzeczon y  w p ły w  na 
lo s y  państw a. K t ó ż  t o  są  c i „m n ie js i"?  
P rz e g lą d n ijm y  p a rysk i „U n iv e rs  Is ra -  
e l i t e "  —  g d z ie  spotyk jam y się z  tak iem i 
th ju ir fu ją c e m i n o ta tk am i. Ż yd  G estąn  
C oh en  p rzyd z ie lo n y  zosta ł do gab inetu  
m in is tra  handlu  L a u ren t E y n a c ‘a. ż y d -  
p ro fe s o r  U n iw . M a rce l A b ra h a m  m ia ­

n o w a n y  zo s ta ł szefem , gab in etu  m in i­
s te rs tw a  ośw ia ty , zas tępcą  za ś  je g o  
w sp ó łw yzn a w ca  docen t U n iw . L o e v e . 
M in is te r  spr. w ew . ob d a rzy ł sp ec ja ln ą  

m is ją  ż y d a  P . K raem fer-R eina . In n y  żyd  
n ie ja k i Jezoue L e v y  p rz yd z ie lo n y  z o ­
s ta ł d o  b iu ra  m in is tra  skarbu  —  a  m i­

n is te r  ż e g lu g i p ow . p o w ie rzy ł k ie ro ­
w n ic tw o  s w ego  gab in etu  ży d o w i inż. D a ­
n ie lo w i H agu enau . T a k że  w  m in. zd ro ­
w ia  publ. s ze fem  p ryw . sek re ta r ja tu

m ian ow an y  zo s ta ł ż y d  L u c ien  M a y ra r-  
gue.

T y le  p od a je  „U n iv e r s  Is ra e lite " .  P i ­

sm o to  zapom n iało  w id oczn ie  n adm ie­
nić, ż e  je s zc ze  trze ch  ż y d ó w  b y ło  m in i­
s tram i, a  to :  Is ra e l, S tern  ii L a u ren t 
E yn a c  —  je ż e li n ie w ym ien ić  ju ż  m in i­
s tra  skarbu  B onn eta , (k tórego  a ry js k ie  
pochodzen ie  n ie je s t  ca łkow ic ie  pewne..

T o  w  p o lity c e— < a w  życ iu  gospodar- 
czem  le p ie j?

Jak  w iadom o ju ż  z  n iek tó ry ch  - a r t y ­
ku łów  —  s łyn n y  h c lis z ta p le r  S taw isky , 

k tó re go  ła jd a c tw a  k o sz to w a ły  oszczęd ­
n ych  iFrancuizów 630 m il. f r .  — - b y l 

żyd em  rosy jsk im . J ego  g łó w n y  spó lh ik  
C ohen  —  żyd em  z  M h rokka .

U rzęd n ic y  —  od p ow ied z ia ln i za  t a ­

jem n icze  p ra k ty k i S ta w isk iego  z  ty tu łu  

ch oćby  p rzep rów a d zon e j p rz e z  n ich  k on  
t r o l i  —  to  tak że  żyd z i!] a  m ia n o w ic ie  

d yr . k on tro li d la  p ryw . in s ty tu c ji u bez­
p ieczen iow ych  n ie ja k i A a ro n , o ra z  s ze ­
fo w ie  „S e rv ic e  d e  1‘ a c tu a r ia t "  w  te jż e  
k on tro li pp. N e t t e r  i  D rey fu ss . M im o  

te g o  n ies łych an ego  w  d z ie ja ch  F ra n c ji,

K R O N I K A  Makabryczny pomysł żydów.
m a r z e c .

4 N iedziela —  Głucha. Kazim ierza, Lucjana

5 Poniedziałek —  Jana od Krzyża,
6 W torek  —  Perpetuy i Felicyty, Marcjan

7 i Środa — Tom asza z Ak., Eubula
8 Czwartek -—  BI. W inc. Kadł., Jana Boż,
9 Piątek —  Franciszki Rz. w., Grz. z N. 

10 Sobota —  40 Męczenników z Sebastji
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O b rączk i ślubne, Z eg a rk i szw a jca rsk ie , 
z e g a ry  z  d zw o n ow ym  g łosem , w y ro b y  
ze  s reb ra  i  p la te ry , n a g ro d y  sportow e, 
sp rzed a je  po zn aczn ie  zn iżon ych  cenach 
JÓZEF CYANKIEWICZ, KRAKÓW, 
SŁAWKOWSKA 1, telefon 15651.

Kupuje zło to , srebro, b ry la n ty , Wy­
kupuje k a r tk i zas ta w n icze  i p łac i n a j­
w y żs zą  w arto ść .

Żydostwo dyszy zemsta.
N ied a w n o  tem u  ło tew sk ie  w ła d ze  bez 

p ieczeń stw a  zw ró c iły  n a  dw orcu  w  R y  
d ze  u w a gę  n a  p od e jrza n ie  w y g lą d a ją c e ­
g o  żyd o w sk ie go  fa b ry k a n ta  ty to n iu  B. 
S izereszew skiego. P rzep row jadzona  r e ­

w iz ja  osob is ta  n ie  d a ła  w p ra w d z ie  ż a ­
dn ych  p od s taw  d o  a resz tow a n ia , n ie  
m n ie j je d n a k  p rz y c zy n iła  s ię  d o  w y k r y ­
c ia  rew e la cy jn e g o  w p ro s t szczegó łu , 
k tó r y  n iezb ic ie  św ia d czy  o  tem , że  ż y ­

d zi —  pozorn ie  sp ok o jn i —  snuiją d ja - 
b e lsk ie  iśc ie  p la n y  zem sty  na tych , k tó  

r z y  o d w a ży li s ię  zdem asków ać ich  d z ia ­
ła lność ł b ezw zg lędn ą  z  n im  p row ad zić  
w a lk ę . O tó ż  w  w a liz ie , p rz y trzy m a n ego  

ż y d a  Zna leziono  n ie  m n ie j n ie  w ięce j 
ty lk o  20 k g . k a r tek  pocztctw ych, n a ­

desłan ych  z  W a rsza w y , n a  k tó ry ch  
p rzed s taw ion o  H it le ra  w  p ostac i k ogu ­
t a  o fia rn e g o  t. zw . „K a p o re s " .  W ia d o ­
m o, że  w ed le  żyd o w sk ie go  ry tu a łu  k o ­
g u t  ta k i za b ija n y  je s t  u roczyśc ie  w  n a j­

w ięk sze  ich  św ięto , t. j .  w  Sądny 
D zień . Jasno z  t e g o  w yn ik a , że  ta je m ­
n ic za  m oc żyd ow sk a  p ostan ow iła  śm ierć  
n iem ieck iem  kan c lerzow i. N ie  b ędą  ju ż  

ża ło w a li p ien iędzy  ży d o w scy  ban k ierzy , 
b a ! ja k n a jsze rs ze  w a rs tw y  ich  n a ro ­
du  —  b y le  ty lk o  w y ro k  zo s ta ł w y k o n a ­

n y . P o ru szon e  zo s tan ą  |napewno —  
rozrzu con e  po  ca łym  św iec ie  żyd ow sk ie  
kab a ły , p rzeró żn e  e g z ek u ty w y  n ie  w y ­
łą c za ją c  o czyw iśc ie  w o ln om u larzy .

K a r tk i podobne zn am y  w szy scy  —  

je s zc ze  z  1914 noku —  k ied y to  —  

pod  pos ta c ią  „K a p o r e s "  —  m alow an o  
ca ra  M ik o ła ja  11/ —  zn am y te ż  a ż  nad­
to  dobrze p ó źn ie jszy  s tra s zn y  los  je g o . 
P ow o ln a , a le s traszn a  w  sw y ch  sk u t­

kach  —  je s t  zem sta  żydów .

C ała  prasja żydow ska, pe łn a  (jest p rz e ­
p iękn ych  haseł ja k :  ludzkość rów ność, 
godność, p raw ość  i t. d „  s tan ow iących  
doskon a łą  p rzyn ę tę  d la  ła tw o w ie rn ych

—  a  n ieobow ią zu jących  z resz tą  zu pe ł­
n ie  żyd ów . Jak  bow iem  bez skrupu łów  
postęp u je  żyd o s tw o  i ja k  s tra s zn y m i 

p os łu gu je  s ię  środkam i, a b y  ty lk o  w y ­
w rzeć  zem stę  na p rzec iw n iku , św iad ­
c zy  ch oćby  ty lk o  okó ln ik , w y d a n y  p rzez  
d o c en ta  U n iw . w  W iedn iu , soc ja l.-d em o­
kra tę , żyd a  d ra  J. F r ie d ju n g a  do w s zy ­

stk ich  iek a rzy  żyd ow sk ich  w  A u s tr ji .  
W  m yś l te g o  okó ln ika  wszlelkie, daw n o 
w yp ró b o w an e  środk i fa rm aceu tyczn e
—  w y ra b ia n e  w  k ra jach , w  k tó ry ch  p ro  
w a d z i się w a lk ę  z żyd a m i —  jw p ie rw ­
szym  rzęd z ie  w  N iem czech  —  m a ją  
b yć  b ezw zg lędn ie  b o jk o tow an e . N a  ich  
m ie jsce  lek a rze  o rd yn ow a ć  m iają ś rod ­

k i zas tępcze  —  zu pełn ie  je s zc ze  nie1 w y ­
próbow an e, k tó ry ch  dzia ła ln ość leczn i­

cza m oże  b yć  n ie ty lk o  żadna, a le  n a w e t 
w ręcz  szkod liw a . C óż to  jed n a k  ich  ob ­

chodzi. A b y  popuścić w o d zy  s w e j niena 
w iśc i do p rzec iw n ik ów  n ie  w a h a ją  się 
na razić  zd ro w ie  ty s ię c y  chorych . W sza k  

stw ierdzono , ż e  ty lko i zn ik o m a  ilość 
ty ch  ś rod ków  leczn iczych  sporządzan a  

je s t  w  u rzęd ow ych  w y tw ó rn ia ch , a 
w ięc  tak ich , k tó re  dok ładn ie  są  k on tro

* low an e p od  w zg lę d em  h yg jen ic zn ym , 

w ięk sza  zaś  część lek a rs tw , pochodzi 
od  k ra jo w y c h  b ąd ź zag ran ic zn ych  w y ­

tw ó rc ó w  żydow sk ich , któfrych  s p e c y fi­
k i, w ypu szczon e w  św ia t, n ie  są  — ■ ja k  
dow odn ie  s tw ierd zon o  —  poddaw an e 
u p rzedn ie j k o n tro li lek arsk ie j.

C óż d la  ż y d a  zn a czy  ż y c ie  —  choćby  

ty s ię c y  a r y jc z y k ó w  ►—  je ż e l i  ty lk o  je g o  
uczucie zem sty  b ędz ie  zaspoko jon e.
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akcji żydowskiej.
A n tw e rp ia  je s t  s iedzibą  K o m ite tu  

d e lę g a cy j żydow sk ich . ( „C o m it e 1 des 
D e le ga t io n s  Ju ives “ j ,  n a  cze le  k tó re j 
s ta ł do n iedaw n a n ie ja k i L e o  M otzk in . 

P o  je g o  śm ierci, w  s tyczn iu  b r. k ie ro w ­
n ik iem  K o m ite tu  w y b ra n y  zo s ta ł D r. 
N ach u m  G cldm ann . Jak  z  d ek la ra c ji 
je g o  w y n ik a  K o m ite t  zd ecyd ow an y  je s t  

p od ją ć  b ezw zg lęd n ą  w a lk ę  d la  ob ron y  
p ra w  i  po łożen ia  ludności żyd o w sk ie j 
w e  w szys tk ich  k ra ja ch  świata,, p rzedew  
szystk iem  zaś d la  p rzyw ró cen ia  p ra w  

żyd os tw a  w  N iem czech . Jak i będzie  w y ­
n ik  w a lk i n a  ra z ie  tru dno p rzew idz ieć  
  m ożem y  jed n ak  tw ie rd z ić  z  p ew n o­
ścią, że  św ia t k a to lick i czuw a i p r z y ­

g o to w a n y  je s t  w  k a żd e j ch w ili n a  prze- 

c iw akc ję .

a  n a w et św ia ta  .skandalu S taw isk iego , 
ośm ie la  s ię  je s zc ze  żyd ow sk a  „N eu e  
F re ie  P re s s e "  d ru kow ać w zru sza ją ce , 
p o ryw a ją c e  ze  s e rc e  s zc zegó ły  z  ży c ia  
w d o w y  p o  oszuście —  ch ocia ż osoba 
ta, je s zc ze  p rzed  zam ążp ó jśc iem  —  ja ­
ko  ży d ó w k a  A r le t t a  S im on — - n ie jedno 

k ro tn ie  popada ła  w  k o n flik t  z  W ła d za ­
m i P ań stw a .

T a  bezcze lność w iedeń sko-żydow sk ie- 
g o  p ism a zo s ta ła  jed n a k  zd ystan sow an a  
p rzez  n o ta tk ę  d zienn ika  ry sk ie go  „O b ‘ut 
P o s t "  — i ta k że  o czyw iśc ie  żyd ow sk iego , 

w  k tó ry m  n a jw ięk s zego  oszu sta  św ia ­
ta  n ie zw yk le  m ile  s ię  w spom ina, za zn a ­
cza jąc, ż e  S taw isk i w yW ęd ro w a l do  P a ­

r y ż a  z  U/krainy, g d z ie  cudem  ty lk o  u- 
n ikn ą ł śm ierci, w  czas ie  u rząd zon ego  

p ogrom u  żyd ów . „W sp a n ia łe  w y n ik i w  
in te resa ch " —  p o w ia d a  p ism o  —  „ z a ­
w d zięcza ł on  w y łą c zn ie  s w o je j n iepospo­
lit e j  in d yw id u a ln ośc i".

T o  b y ł p ra w d z iw y  ż y d  —  k o ń czy  a r ­
ty k u ł an on im ow y  au tor. K om en ta rze  
do  ty ch  w iad om ośc i zu pełn ie  chyba ^by 
teczne.

6 lat więzienia za zabójstwo 
śp., Grodkowskiego.

P od czas  pam iętn ych  za jś ć  lw ow sk ich  
s tu den t w yd z ia łu  W e te r y n a r i i  w e  L w o ­
w ie  śp. G ro tk ow sk i idąc w  to w a r z y ­
s tw ie  kilkul k o le g ó w  zo s ta ł zn ien acka  
n apadn ię ty  i  śm ierte ln ie  u god zon y  n o ­
żem . Z a b ó jc ą  b y ł żyd , M o jże s z  K u tz , 
k tó re go  sąd  o k rę g o w y  w e  L w o w ie  ska­
za ł n a  3 la ta  w ięz ien ia . K a tz  n ie  p r z y ­

zn a ją c  się, m im o  ja s k ra w y c h  d ow od ów  
do w in y , ap e low a ł. Sąd  a p e la c y jn y  pod ­

w y żs zy ł k a rę  do  6 la t  w ięz ien ia , I  te ra z  
ob ron a  sk azan ego  od w o ła ła  s ię  ze  sk a r­
g ą  k a sa cy jn ą  do  Sądu N a jw y żs ze g o , 

d o m a g a ją c  s ię  u ch y len ia  w y rok u . Sąd 
N a jjw yższy  od d a lił k asac ję  ob ron y, z a ­
tw ie rd za ją c  w y ro k , sk azu ją cy  K a tz a  na 
6 la t  w ięz ien ia .

T a k  to  w  końcu w y ro k  s ta ł s ię  p ra­

w om ocn y  i  n ie  p om ogą  ju ż  m ord ercy  
żadn e ch oćby  n a jw yszu ka ń cze  k ru czk i 
a d w o k a tów  żydow sk ich , bo, sp ra w ied li­
w o śc i m usia ło s ia ć  s ię  za d o ść !

W FIRMIE 
E. W A S I L E W S K I

p o leca  się ' 
resztk i na ubran ia  m ęsk ie  i  dam skie. 

C E N Y  S C IS L E  F A B R Y C Z N E .  
Ł Ó D Ź ,  P IO T R K O W S K A  L . 152.

p ow in n y  pom nąc t e j  o k a z ji,  lecz  n a w ią ­
zać  k on tak t z  odb iorcą  zagran iczn ym , 
k tó re go  d o tą d  ob s łu gu je  ż y d  z  P o lsk i. 
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Okazja dla polskiego 
przemysłu i kupiectwa.

Gdynia (hap). P rzy to c zo n e  pon iże j 

f i r m y  zag ran iczn e  poszu k u ją  kon tak tu  

z  p o lsk im i ek sp o rte ra m i: firmja niem iec 
k a  poszu ku je  d os taw có w  rogów, a n ­

g ie lsk a  p ra gn ie  zaku p ić  sita włosiane, 
fra n cu sk a  in tere su je  s ię  im port, cebuli 
m a łe j d o  suszen ia  — \ o fe r ty  c i f  M .arsyl- 
ja , n iem ieck a  p ros i o o fe r t y  n a  300 ton  
cebu li —  w ie lk ość  48— 70 m m . —  op a ­

kow a n ie  n ow e ju to w e  w o rk i po 50 kg. 
cen y  c i f  G d yn ia  lub  fo b  Hamburg, tu- 
n iska  in te resu je  s ię  nast. a rt. szkła do 
lamp naftowych, szkło stołowe, wyroby 
z fajansu, zabawki dziecinne, naczynia 
żelazne emaljowane, wiadra z galwani­
zowanego żelaza, obuwie gumowe, guzi­
ki, Wstążki, przędza bawełniana, jed­
w a b  sztuczny j  prawdziwy, suszone o- 
woce, eg ip sk a  poszu ku je  d os taw có w  
szkieł do lamp, w ęg ie rsk a  p ra gn ie  z a ­
ku pyw ać w s ze lk ie go  ro d za ju  materjały 
budowlane, n orw esk a  poszu ku je  d os taw  
ców  w y ro b ó w  fajansowych, tu recka  o- 
b e jm ie  p rzed s taw ic ie ls tw o  dykty, for- 
nierów i p ark ie tów , an g ie lsk a  in teresu ­

je  s ię  im portem  z  P o lsk i świec, ch ilijsk a  
p oszu ku je  d y k t  i  fo m ie ró w , rum u ńska 
in teresu je  sę im p o rtem  płótna i papie­
ru do o p ra w y  książek .

W szy s tk ich  b liżs zych  in£or>macyj w  

p ow yżs zych  zap y tan iach  u d z ie la  Izb a  
P rzem .-H a n d lo w a  w  G dyn i.

C h rześc ijań sk ie  p rzed s ięb io rstw a  nie

właidcieli nietuchomaici Hf Krak.-Padgdna.
W  sa li dom u cech ow ego  w  K ra k o w ie  

n a  P o d g ó rzu  o d b y ło  s ię w  dn iu  18. lu ­
t e g o  1934 p r z y  lic zn ym  u dzia le  cz łon ­
k ó w  doroczn e zw y c za jn e  W a ln e  Z g ro m a  

d zen ie  s tow a rzys zen ia  w ła śc ic ie li rea l­
n o ś c i I

P o  złożen iu  p rzez  prezesja s to w a rz y ­
szen ia  D ra  E m J ew ic za  sp raw ozd an ia  z 
d zia ła ln ośc i W yd z ia łu  s tow a rzyszen ia  
w y w ią za ła  s ię  obszern a  dysku s ja , w  
k tó r e j za b ie ra li g lo s  p oszczegó ln i człon  

k ow .e  s tow arzyszen ia , w y su w a ją c  r o ­
zm a ite  żąd an ia  ta k  o g ó ln e go  i  s zc ze gó ­
ło w eg o  c zysto  lok a ln ego  znaczen ia . W  
debacie  b ra ł udzia ł ta k że  za p roszo n y  de 
le g a t  K ra k o w sk ieg o  K a io lic k ie g o  s tów a  
rzys zen ia  w ła śc ic ie li rea ln ośc i D r. Sw i- 
gos t, k tó r y  zach ęca ł d o  w sp ó łp ra cy  obu  
s tow a rzyszeń  w  -interesie w ła śc ic ie li r e ­
a ln ości. N a w ią zu ją c  do  te g o  w ezw a n ia  
D r. S tu hr w sk aza ł na b ezw zg lędn ą  k o ­

nieczność ob ron y  obecn ego  s tan u  po­
siadan ia  p rzez  P o la k ó w  i  ka to lik ów , 
g d y ż  s tan  ten  je s t  obecn ie katastrofalny 
i  z a g ra ża  w yp a rc ia  p o lsk iego  e lem en tu  
poza  g ran ice  K rakowa,. T o  zupełn ie  s łu ­
szne s tan ow isko  Dują S tuhra , p r z y ję te  
z re s z tą  p rzez  p ra w ie  w szy s tk ich  z g ro ­
m adzon ych  z  w y ra źn em  uznaniem , za ­
n iepoko iło  D ra  B ibers te in a , k tó r y  w  

przem ów ien iu  Dna S tu h ra  d o p a trzy ł s ię  
od razu  w p ływ u  w ia tru  zach odu  i  zaape 
low a ł w  od p ow ied z i do m a sow ego  za ­
p isyw a n ia  się ż y d ó w  n a  człon ków  s to ­
w arzyszen ia , zgod n ie  z re s z tą  z  prze  pis a 
m i K o n s ty tu c ji.  N a  te  w y w o d y  odpow ie  
d z ia ł c ię to  c z łon ek  w yd z ia łu  T yrań sk i, 
ż e  żyd z i zaw sze  d o m a ga ją  s ię  ob ron y  

s w y c li in teresów , a  ze  s w e j s tro n y  n ie­
d op e łn ia ją  ob o w ią zk ów  człon ków  s tow a­
rzyszen ia , choćby w  w p łacan iu  n a leży- 
te ś c i cz łon kow sk ie j. T o  ośw iadczen ie  
rów n ież  n iepedoba ło  s ię  D ro w i B ib e r-  

Steinow i, k tó r y  ośw iadczy ł, że  p rzem ó­
w ien ie  C złon ka  w yd z ia łu  T y ra ń sk ie g o  
n ie  je s t  zach ętą  do w s tęp ow a n ia  do t e ­
g o  s tew a  rzys zen ia ! Podn ieść na leży , ż e  
D r. S tu hr za s trzeg ł sob ie zg łoszen ie  na 

n a jb liż szym  posiedzen iu  W yd z ia łu  od ­
p ow ied n iego  wn iosku, zm ie rza ją c eg o  do 

ob ron y  p o lsk ie go  staniu, posiadania, na 
P o d g ó rzu  w  k ierunku  zasadn iczym  i u- 
m o ż liw ia ją cym  w sp ó łp ra cę  w szys tk ich  
k a to lick ich  w łaśc ic ie li realności na te­
ren ie  ca łego  K ra k o w a  d la  ob ron y  i po­
p ieran ia  in teresów  k a to lick ich  w łaśc i­

c ie li realności.
N a s tęp n ie  o d b y ły  s ię  w y b o r y  uzupeł­

n ia ją ce  d o  W y d z ia łu  s tow arzyszen ia , 
d o  k tó re g o  p rzez  ak la m a c ję  zo s ta li w y ­
b ran i Dr. E m ilew icz , Dr. M orus, B rz e ­

sk i i  Dr. Stujir.
P o  uchw alen iu  p rzed łożon ych  rezo lu - 

c y j  posiedzen ie  zo s ta ło  zam kn ięte .
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G D Z IE  S IĘ  J U Ż  N I E  KIWAJĄ...

N a  sku tek  s ta rań  N ą c ze ln ego  R ab in atu  
( ! )  W P .  M in . S p raw  W o js k , zezw o liło  
n a  urządzen ie  w  tw ie rd zy  M od lin  syn a ­
g o g i d la  żo łn ie rzy  w yzn a n ia  m o jżeszo ­
w ego . T e g o  je s zc ze  n ie  'było.

K U P O W A N IE  U  Ż Y D Ó W  —  Z N IE ­
W A G Ą .  M o d ys tk a  ż y d ó w k a  za  tw ie r ­
d zen ie  w  ro zm o w ie  ze  zn a jom em i, że  

żon a  b u rm is trza  kup iła  u n ie j kapelusz 
Zosta ła  skazana' p rz ez  Sąd  w  B y to m iu  
n a  300 m k. g rz y w n y .

Z  N IN IE J S Z Y M  N U M E R E M  ro zp o ­
c zyn a m y  druk b. c iek a w e j i  pouczające^ 
b ro s zu ry  —  jed n ego  z  p rz yw ó d có w  ru ­
chu h it le row sk iego  w  N iem czech , dr. 
R o b e r ta  K irb e ra  —  k tó r e j tłóm aezen ie  

n a ję z y k  p o lsk i będzie  się u k azyw ać  w  
odcinkach  w  k a żd ym  n u m erze  „H .  P . “



Z SALI SADOWEJ.
Wstąp na Kazimierz wzbroniony
dla chrześcijańskiej > klienteli krakowskiej!
W  k rakow sk im  Sądzie ok ręgo w ym  

k a rn ym  dn ia  20 lu te g o  br. ro zp a try w a ł 
Sąd  n iecodzienną sp raw ę  o  k rw a w e  p o ­

b ic ie  k a to lik a  p rzez  ż y d ó w  i  to  w  K r a ­
kow ie . N a  ła w ie  osliłarżonych  zas iad ł 
38 -Ietn i żyd  M o jżes z  H a lp ern , zam . ul. 

S a rego , ra zem  z  n im  zas iad ła  ekspe- 
d jen tk a  24-letn ia  T o n k a  F e lc ze r , zam 
J ó ze fa  12. T ło  za jśc ia , w  k tó ry m  obo je  

oskarżen i są „b o h a te ra m i" p rzed staw ia  
się n a stęp u ją co : D n ia  2. c ze rw ca  1933 

r. do sk lepu  F e lc ze ra , p rz y  p lacu  W o l-  
n ica  p rzyszed ł n ie ja k i Z ap orow sk i z a ­
kupić to w ar, p rz y  w ydan iu  p ien iędzy  

p ow s ta ła  aw an tu ra , g d y ż  ży d ó w k a  F e l ­
czer tw ierd z iła , że  Z ap orow sk i da ł n ie 
z ło te g o  le c z  50 g r . G d y  jed n a k  Z a p o ­
row sk i k a tego ryc z . obs taw a ł p r z y  s w o ­
jem , F e lc ze rów n a  poczę ła  k rzyc zeć  „ r a -  

b u ś " i  t . d. w  końcu  u d e rzy ła  go  w  
tw a rz . N ą  k rz yk  j e j  zw a b ił s ię  tłu m  (o -  
ko ło  150 ż y d ó w ) i  d a le jże  n a  „ g o ja " .  
N ie ja k i H ja lpem  u pew n iw szy  s ię  że  m a 
za sobą sw oich  w y zn a w ców  podszed ł 
do Z ap orow sk iego  zn ien acka i  u d erzy ł 

g o  w  g łow ę . O tr zy m a w sz y  cios Z a p o ­
row sk i runął za k rw a w io n y  na ziem ię, »  
zeb ra n i żyd z i p oczę li g o  k op ać  a ż  do 
n iep rzytom nośc i. D op ie ro  energ iczn e  
w ys tą p ien ie  p rzyp ad k ow o  p rzech odzą ­

cego  p rzech odn ia  - ka to lika , p o ło ży ło  

k res  ca łem u  ąajściu . N ie  kon iec  na tem , 
bo H a lp e rn  m ia ł b yć  d op row ad zo n y  do 
k om isa rja tu  s taw ił op ó r  p rzód . P . P ., 
w y ra ża ją c  s ię  do  w ja d z y : „C ze k a j pan, 
j a  pana nau,czę“ . N ie  p o m o g ły  tłu m a­

czen ia  o b o jg a  oskarżon ych , bo  Sąd ska-

P rz ed  paru  ty go d n ia m i S ą a  p rz y s ię ­
g ły ch  w  K ra k o w ie  ro zp a try w a ł sp raw ę 
p rzec iw  ad w o k a tow i dr. M jaurycem u 
P u fe lesow i, oskarżon em u o kom unizm , 
za  ten  cizyn skazan y  zo sta ł P u fe le s  w er 
d yk tem  Sądu p rz y s ię g ły c h  n a  6 la t  c. 
w ięzien ia . N iem a l codzienn ie w  sądzie 

k a rn ym  zo s ta ją  z a  kom unizm  skazan i 
żyd z i, k tó r zy  u p ra w ia ją  ten  n iecny 
p roceder. O n egd a j zn ów  stan ął p rzed  

sądem  o k ręgo w ym  k a rn ym  22-letn i ż y d  
F e iw e l Juicker, cze ladn ik  p iekarsk i, k il­
k ak ro tn ie  ju ż  k a ra n y  za  kom unizm . O- 
sk a rżon y  Jucker |W czas ie  z a ta rg u  p ie ­
k a rsk iego  w  u b ieg łym  rok u  p rz y b y ł 

na zg rom a dzen ie  p iek a rzy  do  dom u r o ­
botn iczego , p rz y  ul. D u n a jew sk iego  i  
ta m  w  dniu 26. m arca  ro zp oczą ł ro zd a -

za ł ta k  H a lp ern a  ja k  i  F e lc ze ro w ą  po 
6 m ieś. w ięzien ia .

J a sk ra w y  dowód, ja k  p os tęp u ją  ż y ­

dzi w obec  ka to lik ów , a  zaw sze  s to im y  
n a  stan ow isku  „S w ó j do  sw ego  po sw o­
je " ,  jed n a k  m a ło  to  sku tku je , m oże  ten  

fa k t  p rzek on a  nas ja k  się  pow in no s tr o ­
nić od ku pców  żydow sk ich .

w ać u lo tk i o  treśc i an typ ań s tw ow e j. 
Zb rodn icza  dzia ła lność k om u n isty  b y ła  
ś ledzona p rzez w yw ia d ow có w . Jucker 
spos trzeg łszy , że  je s t  in gw ilo w a n y , p o ­

czą ł się s zyb k o  oddalać, a  zn a la złszy  
się na ui. S zew sk ie j wpjadł ido jed n e j 
z  kam ien ic, gd z ie  u k ry ł 364 u lo tek . N a  

ty m  czyn ie  zo s ta ł p rz y tr z y m a n y  i a re ­
sztow an y . D o w in y  o sk a rżon y  się p rz y ­
zn a ł i  ośw iadczy ł, że  je s t  kom u n istą  z  

p rzekopan ia . S ąd  sk aza ł g o  n a  3 la ta
c. w ięzien ia . P o n iew a ż  osk . Jucker z e ­
zn aw ał z  w o ln e j s topy , w ięc  n a  p o le ­
cenie p ro k u ra to ra  zo s ta ł a resz tow a n y  i  
od s taw ion y  do w ięzien ia . R o zp ra w ie  

p rzew . s. o. Janicki, osk . tprok. dr. R en- 
k iew icz.
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O D P O W IE D Z I  R E D A K C J I .
W P .  „C ie s zy n ia k " —  C ieszyn . —  K o -

resp on d ec ję  zam ieszczam y. O d ezw a  w  
nast. num erze. C en a 20.—  zł. D zięk u ­

jem y .
W P . W . Z . —  W a rsza w a . —  P ro s i­

m y  o  k ró tk ie  korespon den cje  loka ln e . 
Żądane egzem p la rze  w y ś lem y

W P . A n  —  na. —  W iln o . —  D zięk u ­

je m y  za  s łow a  uznan ia . Z  cennych  w sk a  
zań  sk orzys ta m y .

W P . S k ó rsk i St. —  Ł ó d ź . —  N ie b a ­

w em , po zeb ran iu  m a te r ja łu  d ow od ow e­
g o  nap iszem y. P ro s im y  o  d a lsze  i  d z ię ­
ku jem y.

Co graiąwkinachl
K in o  A p o llo :  M au rice  C h eva lie r  i Jac 

ąueline F ra n ce ll „P ę k n y  je s t  ś w ia t" .
K in o  S ztu ka : E lżb ie ta  B e rg n e r  w  f i l ­

m ie „K a ta r z y n a  W ie lk a " .  C en y  popu lar­
n e  p oran k ow e  50 g r. —  1.50.

K in o  W a n d a : L .  P e llm a n n  i G eo rg
A lek sa n d er  w  f i lm ie  „M iljo n  n a  u lic y " .

K in o  B a g a te la : R o m a n  N a w a r ro
i  s łyn na tra g ic zk a  H e len a  H eys  w  f i l ­
m ie  „Ż ó ł ty  k s ią żę ".

K in o  U c iech a : F ilm  w ed łu g  pow ieśc i 
W e lls a  „N iew id z ia ln y  cz łow iek ".

K in o  S łon ko : (H arry  P e e l w  f i lm ie
„W ie lk o m ie jsk ie  c ien ie ".

D om  Żo łn ierza  P o lsk ie g o :

K in o : B ry g id a  H e im  w  firn ie  „P rz ęd z iw  
ne k łam stw o  N in y  P e tro w n e j" .

T e a tr :  N ied z . pop. 3.30 „P a n  T w a r ­
dow sk i n a  K rzem id n k lach ". —  N ied z . 
w iecz. 7.30 „K o b ie ta , k tó ra  zd ra d z iła " .

Jaczejki komunistyczne aa terenie Krakowa.
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Jakie fabryki czekolady w Polsce
należą wyłącznie do  iydów  !

N a  w ie lok ro tn e  za p y ta n ia  ze  s tron y  
n a szych  c zy te ln ik ów , p on iże j p od a jem y  
te  fa b ry k i c zek o lad y  w  Po lsce , k tó re  
n a leżą  ca łkow ic ie  d o  ż y d ó w  i  za tru d ­
n ia ją  je d yn ie  i n a  w szys tk ich  s tan ow i­

sk ach  ty lk o  żyd ów . Są to  następu jące 

f i r m y :
„S U C H A R D "  W  K R A K O W IE .  W ła ­

śc ic ie lam i k on ces ji f i rm y  szw a jca rsk ie j 
p od  tą  sam ą nazlwą są B ra c ia  L a k s  w  

K ra k o w ie , na tu ra ln ie  —  żyd zi. W p ra w  
d z ie  f irm a  szw a jca rsk a  w  S z w a jc a r ji 
pod  n a zw ą  „S u ch a rd " n ie je s t  ż y d o w ­
ska, a le  te ż  t y le  on a  m (i jed yn ie  w spół 
n ego  z  k ra kow sk im  „Stuchardem " b ra ­

c i Laks , ż e  sp rzeda ła  im  sposób fa b r y ­
k ow a n ia  c zek o lad y  w ed łu g  w łasn ego  

w zoru . T a k  zatem , „S u ch a rd " w  K r a ­
k o w ie  je s t  w  ,stu p rocen tach  firm ą  ż y ­
dow ską, za tru d n ia ją cą  p rzew ażn ie  i  w y  
łączn ie  p ra w ie  żyd ów .

N a s tęp n ą  f irm ą  ży d o w sk ą  je s t  „ O P ­

T I M A "  W  K R A K O W IE ,  m laleńka f a ­
b ryczk a , k tó r e j p rod u k cja  n ie  s to i na 

W yisokości ziadania pjod w zg lęd em  hy- 
g jen ic zn ym .

„ K O S M A "  W  G D A Ń S K U . O firm ie  

„K o s m a "  p isa ła  w ie lok ro tn ie  n iem al ca ­
ła. p rasa  po lska  z  „H a s łe m " n a  czele, 

a  to  z  o k a z ji w y k ry c ia  w  w yro b ach  
czek o lad ow ych  te j  f i r m y  robaków , k tó ­
r e  za gn ie źd z iły  s ię  ta m  p o  t o  zapew ne, 
b y  , .dodać sm a ku " ty m  w yro b om . „K o -  
sm a “  n ie  p ró b ow a ła  n a w et p ros tow a ć  

tw ie rd zeń  p ra so w ych  p od  ty m  w z g lę ­
dem , a  za tem , s tw ie rd z iła  p ra w d ę  donie 
s ień  p ra so w ych  i  zg o d z iła  się, ż e  w y r o ­

b y  j e j  da lek ie  są  od p ry m ityw n y ch  w y  
m a ga ń  h y g jen y .

D a le j „ P L U T O S "  W  W A R S Z A W IE  
z  f i l j ą  W  K A T O W IC A C H  p rz y  ul. św . 
-Jana ró w n ie ż  f irm a  c zy s to  żydow ska .

W res zc ie  o s ta tn ią  z  w ięk szych  fa b ry

czek  żyd ow sk ich  w  P o ls ce  je s t  fa b ry k a  
„ P IS O H IN G E R A "  W  C IE S Z Y N IE .

W y m ien iliśm y  z  k o le i w szy s tk ie  
zn aczn ie jsze  fa b ry k i c zek o lad y  ż y d o w ­
skie, k om en tu jąc  każdą  z  n ich  w  spo­
sób, ja k  n a  to  zas łu gu je . W y r o b y  tych  
fa b ry k  i fa b ry c ze k  nie ziasługują na to, 

b y  je  to lerow ać , p rzec iw n ie  —  B O J K O ­
T O W A Ć  J E  T R Z E B A  w  im ię dobrze 
p o ję te g o  in teresu  p o lsk iego  s ianu  pos;a 
dania.

M a m y  p rzec ież  po lsk ie  fa b ry k i c zek o ­
lady , stare , zasłużone, a  w ię c : „ G O P L A  
N A "  W  P O Z N A N IU ,  —  P IA S E C K I  W  
K R A K O W IE ,  —  W E D E L  W  W A R ­
S Z A W IE , —  „ H A N K A "  W  S IE M IA N O  
W IC A C H  N A  Ś L Ą S K U . Są to  f irm y  ze 
w szech m ia r  n a  pop a rc ie  zasłu gu jące, 
bo są po lsk ie , bo d a ją  za tru dn ien ie  na­
szym , ch rześcijań sk im  robotn ikom , k a ­
p ita ły  w  handlu  czeko ladą  p łynące, z o ­
s ta ją  w  k ra ju  i  idą  h a  in w es ty c je  w  
k ra ju , a  w ięc  zn ow u  s łu żą  do  aatrud- 
n ien ia  n a szego  robotn ika , i  tem  sam em  
bogacen ia  państw a.

- § o § -

w  pąrządku. T u  trzeb a  kon ieczn ie zm ie ­

n ić  p o lityk ę , pan ie  Susicki, a le  kon iecz­
n ie  i b ezzw łoczn ie . • §1.

WYTWÓRNIA WYROBÓW M I Ę S N Y C H  1 W Ę D L I N .

H .  S C H N Ę  ID E  K ’ A  N A S T .

F R A N C I S Z E K  F R O M L O W I C Z
K R Ó L E W S K A  H U T A ,  ul. W O L N O Ś C I  33.
poleca swe od dawna znane wyborne wyroby jak: szynkę gotowaną, surową 

łososiową, kiełbasę krakowską wędzoną i gotowaną oraz wyśmienite krajanki. 
S p e c ja ia o ś ć :  świeża biała kiełbasa, wiedeńskie parówki, kotlety w galarecie. 

Zamówienia prz- jmuje się takie telefonicznie! (TE LEFO N  1448)

FILJA W  HALI TARGOWEJ J A T K A  N R .  29.

Kto dziś mii pozwoli n  przegrania 
HO zł. w M i d i ?

N a tu ra ln ie  —  D aw idek , żyd  i  to  w  do­
da tku  —  pom ocn ik  fry z je r sk i.

W  je d n y m  z  lo k a li „G ie r  Z ręczn o śc i" 
w  K ró l.  H ucie, p om ocn ik  fry z je r sk i, 
D aw id  Z ag ie rn ow sk i, za tru d n ion y  w  f i r  
m ie  p. M ieczys ław a  Susick iego, p rzeg ra ł 
w  je d n y m  dniu  530 z ł. —  N ie  chodzi 
nam  w  d an ym  wypjadku o  sam  fa k t

g ry , g d y ż  lok a l is tn ie je  (prawnie, a le 
o  to , ż e  tak i sob ie  p om ocn ik  fr y z je r s k i  
p rgegrać  m oże  w  je d n y m  dniiul 530 zł. 
T o  je s t  w a żn e ! T u  bow iem  p o w s ta je  p y ­
tan ie, ja k ie ż to  ko losa ln e  dochody posia 
da  ta k i p om ocn ik  f r y z je r s k i !

I  d ru ga  rze c z : ok azu je  się, że  p o ­
ch odzący  z  P ozn an ia  p. Susick i za tru d ­
n ia  w  swojem , p rzed s ięb io rs tw ie  żydów , 
a  tym cza sem  p ie rw szo rzęd n i fa ch o w cy  

fry z je r s c y , P o la c y  n adarem n ie poszuku 
ją  p ra c y  i  zarobku . I  to  w łaśn ie  n ie  je s t

PIAN INA  .
BR. SOMM&RFELD

po cenach bezkonku rency jnych . 

S k ła d  fabryczny

Katowice, ul. Kościuszki 16.
T e le f .  2898.

Jedaafc  *

- obawie damskie, męskie 
i dziecinne najkorzystniej 
kupisz tylko u fachowca

F R A N C .  B I S K U P
K ró l. Huta, 3-go Maja 43. 

Najstarszy skład obuwia w miejscu 

W ielk i wybór! Ceny konkurencyjne!

Z Król.-Huty
Nowa placówka 

chrześcijańska.
Z  praw dziW em  zadow o len iem  p o d a je ­

m y  do w iadom ości, ż e  w  ty ch  dn iach  
o tw a r to  W in ia rn ię  i  R e s ta u ra c ję  „ P o d  
Ź ró d łem " w  K ró le w s k ie j H u c ie  p r z y  
ul. M loniuszki 3.

W łaśc ic ie lem  kon cesji, j e s t  zn a n y  r e ­
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W r a i R N I A  I  R E S T A U R A C J A

„POD ZDROJEM"
wł. J A N  K O W O L I K

K R Ó L .- H U T A , U L . M O N IU S Z K I  3.
poleca: Bufet obficie zaopatrzony w wódki, likiery, wina pierwszej ja­
kości, koniaki krajowe i zagraniczne. —  Piwo T Y S K IE ! Zakąski stale 

świeże. Ceny solidne. Obsługa rzetelna! Wyśmienita kuchnie.

W szyscy idziemy zwartą rzeszą
po ziem ie ojcom przyrzeczone,

„Patriotyczny postępek
starosty p. Tarnosórskieso w Busku-Zdroju

s tau ra to r  —  fa ch ow iec , b. dzierżaw ca) 

resijauro c j i  dw orca  w  K ró l.  H ucie, p. 
Jan K o w o lik . N a  Ś ląsku  s łyn ą  zn a k o ­

m ite  w y ro b y  p. K ow o lik a , a  szczegó ln ie  
k ie łb asy  i k iszk i. W y r o b y  te  ś c ią ga ją  
g o śc i d o  res ta u ra c ji „ P o d  ź r ó d łe m " co­
ra z  to  lic zn ie j. P a n i K o w o lik o w a  nadto 
zn ana je s t , ja k o  d ob ra  i  d z ie ln a  g o sp o ­

d y n ią .  N ie  w ą tp im y , ż e  d zie lna  p a ra  m a i 
żon ków  n a  n o w o  o b ję te j  p laców ce, z je ­

dna sob ie  w k ró tc e  lic zn ą  i  s ta lą  k ii je n - 
te lę , z  ca łe j K|ról. H u ty  i  oko licy .

N a  n ow o o b ję te j  p la ców ce  ż y c z y  P ań  
stw u  K o w o lik o m  „S zczęść  B o że “

R e d a k c ja  K r .  H ..

KRÓL.-HUTA ul. Wolności 
KATO W ICE ul. 3-go Maja
Popierajcie jedynie chrześcijańskie I 

składy Jednolitych Cen.

T I C .  T I C .  1
  ii i ii

Mądra 'gospodyni domu kupuje 
tylko w chrześcijańskiej firmie

właśc. Józef Wieczorek
KRtiLEWSKA-HUTA ul. Wolności

gdzie ceny najtańsze.

żydowskich.
Z d ro w a  op in ja  pub liczna w  P o ls c e  ze 

z rozu m ia łym  n iep ok o jem  ś ledz i m n ożą ­
ce się w  zastrasza !ją cy  sposób  k ra d z ie ­
ż e  g ro sza  pu b licznego. N iiem a fo rm a ln ie  
dn ia, ż e b y  p ra sa  n ie  don ios ła  o u ja w ­
n ien iu  ja k ie g o ś  nadu życ ia . T u  ok rad zio  
no, c z y  poszkodow an o S karb  Pań stw a , 
ta m  og ra b io n o  ja k ą ś  in s ty tu c ję  spo łecz 
ną. M n ie js za  o  to , ja k  t e  n adu życ ia  lu ­
d z ie  n a z y w a ją : m a lw ersac ja , d e fra u ­
d a c ja , sp rzen iew ierzen ie , p rzyw ła s zc ze ­
nie... D la  nas  je s t  to  o rd yn a rn a  g ra b ie ż  
g ro s za  pub licznego. Z b rod n ia  społeczna !

T o  co d z iś  s ię  o b se rw u je  —  śm ia ło 
r z e c  m ożn a  —  d op row ad z ić  m oże  do 

zgu|by państw a .
W  p ie rw szym  rzęd z ie  n a  n iek orzyść  

państw a , a  w ię c  i  n a rodu  po lsk iego , dzia  
ła ją  tu  ro zm a ite g o  ka lib ru , p ocząw szy  
o d  ląa jm ń ie jszego  kupca, c zy , rzem ie ­
ś ln ik a  żyd ow sk iego , a  sk oń czyw szy  na 
n a jw ięk s zy m  p rzem ysłow cu , c zy  bank ie­
r z e  żyd ow sk im  —  p ija w k i, g ry zo n ie , k re  
ty , k tó re  p o d g ry z a ją  i  n is zczą  fu n d a ­

m en ty  n a sze j państw ow ośc i.
Oo k ro k  t o  a fe ra , to  bandja p rz em y t­

n ików , to  s za jk a  fa łs z e rz y  m o n e t  itd ., 
a  za w sze  w  p rz ew a ża ją c e j w iększośc i, 
je ś li  ju ż  n ie  w y łą czn ie , sk ła d a ją ca  s ię  z  
p rzed s ta w ic ie li w y zn a n a  m o jżes zow ego . 
N a  cze le  ta k ie j c zy  in n e j zb rod n ic ze j r o  
b o ty  m usi s ta ć  za w sze  —  żyd .

O to  zn ow u  na terenie Łodzi u ja w n io ­
no nadu życ ia , k tó re  p row ad zon e  b y ły  
p rzez  hurtowników żydowskich, im p o r­
tu ją cy ch  ow oce  połudn iow e, p r z y  w sp ó ł 
u d zia le  n iek tó ry ch  fukcjom aijiu szy  u rzę ­

du ce lpego .
N a d u ży c ia  t e  d o ty c zą  w  g łó w n e j m ie ­

r z e  im p o rtu  pom arań czy , k tó re  h u rto ­
w n icy  w  porozu m ien iu  z  u rzędn ikam i 
przedstawiali do oclenia mniejszej ilości, 
niż rzeczywiście były sprowadzane. W  
tą  skan da liczn ą  a fe r ę  w m iesza n y  je s t  
jeden z żydowskich banków łódzldch,

W ie le  p o ży te c zn ych  dla. jpow iatu  p o ­
c iągn ięć  z ło ż y ło  s ię  na to , ż e  s ta ro s ta  p. 
I e lik s  Ta  rn ogó rsk i w  Busku Z d ro ju
( e s z y  się cp n ją  n ie ty lk o  w  sam ym  
pow iec ie  s topn ick im  —  doskon a łego  go  

spodarza  i  społeczn ika.
Już fa k t  w y d a rc ia  d os ta w  m a te r ja ­

łó w  p iśm ienn ych  d la  b iu r j  u rzęd ów  

p ań sw ow ych  z r ą k  ży d ó w  T op io łó w , b e z  

żadn ych  k om en ta rży  sam  ż a  s ieb ie 
św iadczy . J es t to  c z y n  m aw skróś p a tr jo  
ty c zn y  i  n a ro d o w y  i  p. S ta rośc ie  T a m o  
górsk iem u  dank  s zc ze ry  to  s ię n a ­

leży .
O sta tn io  zn ow u  w s ze lk ie  w y s iłk i idą  

w  ty m  k ierunku, a b y  ro ln ik a  pow . S top- 
n ick iego  u w o ln ić  od  h ijcn  zb ożow ych  i  
s tw o rzy ć  ta k ie  w aru n k i, b y  ro ln ik  m ó g ł 
Sw ój p rod u k t sprzedać w  s w o je  po lsk ie  

ręce  po g o d z iw e j cenie.
P ra ca  w  ty m  kierunku] je s t  ju ż  od 

m ies ięcy  w  ca łe j pełn i. T w o r z y  się po­
tę żn ą  o rg a n iza c ja  ro ln ic za  w  pow iec ie , 

p os ład ap jąca  ju ż  p rzeszło  50 kó ł, k tó ­
r e j  zadan iem  będzie w ych ow a n ie  obyw a  
te lsk ie  sw o ich  człon ków  i  s tw o rzen ie  
s iln e j o rg a n iza c ji ro ln icze j, k tó ra  \vy-

za  pośredn ictw em  k tó re g o  N adch odzi­
ł y  fr a c h ty  z  Ł od z i. S k a rb  P a ń s tw a  n a ­
ra żo n y  zo s ta ł na o lb rzym ie  s tra ty . 
B liżs ze  s zc zegó ły  ze  w zg lęd u  na to c zą ­
ce s ię ś ledz tw o  trzym an e  są  w  ta jem n i­

cy.
A  w ięc, h u rtow n icy  żyd ow scy  i  żyd o w  

sk i ban k  p rzek u p iw szy  u rzęd n ik ów  ok ra  
da ją , k to  w ie  od  ja k  daw na, p a s z  rob ią  
c y  bokpm i S k a rb  P ań stw a . A  ile  t a ­
k ich  a fe r  p o zo s ta je  d o tą d  w  u k ryc iu ?

P a trzą c  na to  za s tra s za ją ce  z jaw isk o ,

M ój dziad —  gdy na wsi z ludem siedział 
i handeil z fcbożem, z wódkietni miał, 
do ojca mego tak powiedz&ał:
,, —  ty —  Spiegelhagen!... będziesz brał 
w  arendę karczmę, dwór dziedzica 
i tam te pola kołot staw, 
gdyż dobra to jest okolica, 
a bronić musim naszych praw, 
jakie to dziadek Aron  stary 

uzyskał bił za dawny czas 
i mnie przekazał —  ,gdym> był mały, 

gdy jeszcze to  nie b iło  was.
Ja w tedy zbożem  to handlował 

i po jarmarkach jeździł Sam; 
od panów, chłopów je skupował, 

nieraz pod progiem czeka! tam, 
gdzie dziś ty  wejdziesz w e władanie, 
a z czasem nawet... w posiadanie: 
tylko cierpliwość ty to miej, 
gdy jedno weźm iesz —  drugie chciej.

O jciec pozostał na dzierżawie, 
owładnął karczmą, rządził dworem 
przez (długie lata, i b y ł praw ie 
uznanym przez lud posesorem; 
tylko nazwisko ich raziło

d a r ła by  z rą k  żyd ow sk ich  ca ły  handel 

zbożem ;
Że p. T a m o g ó rs k i je s t  duszą le i  o r ­

g an iza c ji, t e j  w ie lk ie j ro b o ty  sp o łecz­
nej, ,a  je g o  d z ie ln ym  pom ocn ik iem  je s t 
zn a n y  d z ia łacz  społeczny, p. W ó jc ik , se­
k re ta rz  S e jm ik u  w  Busku  Z d ro ju , w ie  
d zą  to  ju ż  d z is ia j w szy scy  ch łop i.

A le  d w óch  lutdzi n a  ta k  w ie lk ą  ro b o ­
tę, to  „trochę* za  m ało . T u  trze  bp, w ie  
le  m ó zg ó w  i  w ie le  rą k  do p ra cy , a  w te ­
d y  ro b o ta  p ó jd z ie  s zy b k o  n aprzód  i cel 
zostan ie  os iągn ię ty .

K a ż d y  ch łop  pow ijatu s top n ick iego  
pow in ien  p rz y ło ż y ć  r ęk i d o  w ie lk ie g o  
dzieła, bo w te d y  je g o  s y tu a c ja  m a te r ja l 
na zn aczn ie  s ię  po lepszy.

P a m ię ta j  o wpłacie 
prenumeraty oraz zale­
głości, załączamy czeki 
P.K.O. 409580 Wpłać
natychmiast.

m im o w o li nasu w a się p y ta n ie : dokąd
to  P o lsk ę  zap row a dz i?

Jeże li u nas p ośw ięca  s ię  t y le  e n e rg ji 
zw a lczan iu  innych , n ie ra z  w rę c z  p o ż y ­
teczn ych  a k cy j, m a ją c y ch  d ob ro  P a ń ­
s tw a  na (te lu , to  c zy ż  n ie  n a le ża ło b y  r a ­
cze j n a  to  z ja w isk o  zw róc ić  u w a gę ?

I  tu ta j nasu w a s ię  d ru g ie  p y ta n ie : 
C zy  spo łeczeń stw o po lsk ie  n ie  zd a je  so ­
lne z te g o  sp raw y , że  P o ja k  i  ż y d  n ie  
m o gą  d łu że j, an i g od z in y  ży ć  p od  je d ­
n ym  d a ch em ? !

i to, —  że w karczmie mi piieszkali; 

lecz z. czasem —  to —  też się zmieniło, 
gdy my, „R óżyczką" się nazwali 
i w  dwór przenieśli na mieszkanie, 
jako w  dziedziczne 'posiadanie

Odtąd dziedzice my już byli 
zgodnie z uznanem prawem ludu; 
przez lata niemi my rządzili!, 
w ładzą pieniądza... jego cudu,
—• w  pow iecie i w  stolicy kraju —  

podług naszego obyczaju.

W yznanie czasem przeszkadzało 
ojcu mojemu w , jego planach, 
lecz mnie usuinąć się udało 
przy pewnych powierzchownych zmianach. 

Z  postępem bowiem  idąc czasu 
w  żakiecie chodzę i jbez brody, 
gdy chałat ojciec ma z atłasu, 
w  pantoflach drepcze —  dla wygody.

W  szabas —- modlitwę on odprawia 
w bocznym pokoju od ogrodu, 
gdy z frontu „go j" ze mną zabawia 
w  gościnie —  aż do słońca wschodu.
N ic to nam bowiem nie przeszkadza 
gdyż... w ięź nas łączy,., nie rozgradza.

gdy iudy „go jów " ...winą ...grzeszą, 

gdy w w ir zawiści... są wtrącone. 
Jehowa bowiem nam oddaje 
jak ojcom *— Filistynów kraje.

Dziedzice stare my tej ziemi, 
szlachetny ród —  nie jakaś  '(trzoda; 
ze szlachtą dziś my spokrewnieni Ce;

związkiem  krw i —  i żadna przeszkoda ŻU
nie wstrzyma, bym się zwał: „Neopolański’*. Wg

ba'
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Teatr Miejski im. J. Słowackiego.
Od soboty, dn ia  24-go lu tego  1934 rok u  ftu 
W y s tę p  J  u  1  j  u  S  ż  a  O  s  t  e  r  w  y j Ją 

w  k o m ed ji F le r s ‘a  i  C a illa v e t ‘a  

Ł A D N A  H I S T O R J A  

O pracow an ie  scen iczne J. O sterw y . — I pa 

' O p ra w a  m a la rsk a  K . F ry c za . wi 

W to r e k : „Ładną . H is to r ja "  z  O s te rw ą  Sc 
Ś rod a : „R o d z in a " . —  C z w a r te k : „Łacfeia ty 
H is to r ja " .  —  K ą t e k :  „M a ze p a " . —  So- Wi 
b o ta : „Ł a d n a  H is to r ja " .  ki
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Z Cieszyna *
„leki” na zabawie szkolnej*  
Pobicie katolickiej dziewczyny £

Dnia 31. stycznia br. urządziło Sto w. Cę 
M łodzieży szkół średnich „Przedkuźnie V 
m iędzyszkolną zabawę taneczną w sali ż j
„Domu Narodowego". ki

Co nas najbardziej dziwi, a zarazem i ki
smuci, toj fakt, że na tej zabaw ie popisy- z
wało się swojemi wypocinami mózgowe- 
mi w  postaci skeczów, a również i  muzyki 
aż pięciu żydziaków i nadawało ton za- j
bawię głupich gojów. 111

Panowie aranżerowie czy nie było po­
m iędzy wami Iśpiewaków i muzyków poi- 
skich? Czy koniecznie żydkow ie musieli &
uprzyjemniać" wam w ieczór swojemi n-
„szmoncesam i"? j S

'j;
* * * g

Żydek Zygmunt Beer, fabrykant lalek (? ) b
przyjął przed Julku miesiącami do pracy 0 
niejaką Wybrańcównę, którą w  jakiś czas 
później zwolnił. W  tym czasie, gdy u nie- ^ 
go jpracowała, wypożyczał od niej walizkę , 
ręczną, w  której w yw oził swoje wyroby i j
takową naturalnie zniszczył. Dziewczyna, 
po zwolnieniu z pracy, kilkakrotnie zacho- j S
dziła do warsztatu i upominała się o swoją e
własność, ale 'zawsze jakoś bezskutecznie. 2

W reszcie zniecierpliw iona ciągiem zwo- t
dzeniem, wystąpiła energiczniej, co miało (
dla niej te smutne następstwa, lże ż0na j
Beera jeszcze z jedną robotnicą takową 
p o b i ł y  i t o  t a k  d o t k l i w i e ,  ż e  d z i e w c z y n a  l e  

ż y  d o t y c h c z a s  w  s z p i t a l u .  Niechby tak Po­
lak uderzył żyda, a z  pewnością izarazby o J
tem pisały różne dzienniki żydowskie, na- 1
wet zagraniczne, ż e  w  P o l s c e  d z i e j ą  sie i
m o r d y  j  pogromy. <

1
* * * j

Dnia 13. lutego br. przypada piętnasto- ]
letnia rocznica, a zarazem i  żałoba naro- 1
dowa z powodu zdradzieckiego napadu j
Czechów na Śląsk Cieszyński. N ie  będzie­
my tej rany poruszać ,ponieważ każdy Ślą­
zak ją zna, a która każdego dobrego Pola­
ka zanadto boliu ale Cofnijmy się do roK 
żydów, jaką oni odegrali przed; 15-tu laty.

O to dwóch żydków Himmelreichów nie­
jaki Józef Luftig i Klapholz, jakoteż nieja­
ka Eisenbergowa z wieńcam i ; kwiatami 
wyszli naprzeciw Czechów, aż do Grabi­
ny, tam ich owacyjnie w itali, ofiarując im 
równocześnie w ieńce i kw iaty i w  czułem 
towarzystw ie czeskiego wojska przyszli aż 
na stary piastowski rynek. Zdaje nam się, 1
że ci żydkowie nie w ita li Czechów, tylko 
w swojem imietniu, ale w  imieniu całej gmi 
ny (żydowskiej. W szędzie perfidja, wszędzie 
i zawsze nienawiść do Polski i Polaków, 
wszędzie łączenie się z naszymi wrogami. 
Lecz nam nie wolno o tem głośno mówić 
i  narodu oświecać, czem byli,, są i będą ży­
dzi w  stosunku do Polski i  Polaków, po­
nieważ to się nazywa „naruszeniem spoko­
ju publicznego". Dokąd my z tą dziwnie 
liberalną tolerancją zajdziemy ? Czy my 
chcemy koniecznie nazywać się Judeo-Pol- 
ską. Zdaje się, że czas najwyższy otrząść 
się z tego wrzodu na naszem ciele.

*  *  *

Z wielkim  bólem dowiadujemy się, że ży-

Obsługa rzetelna i fachowa!

-

Skandaliczna afera
kupcówli banków w Łodzi.



inamy uprzejmie
ie  w s k l e p a c h  i w a r s z t a t a c h  polskich 
ceny n ie  sa w y ł  s z e nit sdzieindziei.

Zakłady fotograficzne - Jejkarze J J
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Zakopane, 26 lu tego  1934.
D aw n ie j szew cem  „s tra s zo n o ", len ią- 

eego s ię w  nautkach. syna. —  dziś  jno- 

® iaby... fo to g ra fe m . K a to lick ie  zak ład y  

W spaniale urządzone, zaopa trzon e  w  n a j 
b a rd z ie j p re c y zy jn e  ap a ra ty , p od ą ża ją  
Ce za  tech n iczn ym  postępem  św iecą  pust 
kami. N iem a  k lijen tó w .

N a tom ia s t, ja k  g r z y b y  p o  (deszczu 

ftrnożą (się w  te j  b ra n ży  ż y d z i i u trzym u ­
ją  s ię  n a  pow ie rzch n i p rz y  pom pcy  r ó ż ­
nych m lachinacyj, sztu czn ych  p la jt, z a ­
ryw a n ia  dostaw ców , śc iąga n ia  gośc i za 
kark  i  t. p. Z a  <nirni k ro k  w  k ro k  idzie  
Partactw o . I  n ie m ożn a  s ię tem u d z i­
wie, je ś l i  p rzep isy , ty c zą ce  s ię  fa c h o w e ­

go p rz y g o to w a n ia  i  egzam in u  w  p ra k ­
tyce  ży c io w e j s ię  gu b ią , je ż e l i  ż y d  z a ­
w odow y  „k a ta ry n ia r z "  p r z y  p om ocy  j a ­
kichś cu dow n ych  ś ro d k ó w  k a r tę  p rz e ­
m ys łow ą  fo to g r a fa  IzaWsze Zdobędzie. 

N ie  d a  S ta ros tw o , ż y d  t r a f i  do w o je ­
w ó d z tw a  i  b ędzie  j ą  m ia ł bez o p in ji Iz b y  
R zem ieśn icze j, bez: z g o d y  m ie jscow ego

cechu.
K a r ta  p rzem ys ło w a  w ed le  obow iązu - 

ją c e j u s ta w y  zw ią zan a  je s t  z  p ew n ym  
lokalem , od p ow ied n im  p od  w zg lęd em  
h ig jen iczn ym , u rząd zon ym  zgod n ie  z 

celem , d la  k tó re g o  |ma słu żyć. T a k  u sta  
Wa. A  te ra z  s zu k a jc ie  p a n o w ie  tak ich  
Nakładów  żyd ow sk ich ! Z n a jd z ie c ie  d o ­

k ładn ie  jed en , a  n ią  w ię ce j. N ie  w  za ­
k ładzie, a le  w  ja k ie jś  n o rze  gn ie źd z i s ię  
z fa ch u  k raw iec,, a  z, zam iłow a n ia  f o t o ­
g r a f  p. Jurkiewicz i kilkakrotny pląj- 
ciarz p. G ew ob le  i p. S tu m acber i  in­
si.

U s ta w a  p rzem ys ło w a  n ad to  w y ra źn ie  

% d a  w y w ie s zek  z  p e łn em  im ien iem  i 
nazw isk iem . G d zie  one s ą ?  C. Altman 
n a zyw a  s ię p a tr io ty c zn ie  „P o lo n ją " ,  p. 
Stumacher ta jem n ic zą  „Liną", k a żd y  
'jakoś in acze j, byle n ie  Io y k , M o jżesz , 

Salomon. A  p rzec ie  n ie ź le  b y łoby , g d y ­

by s ię pub liczność o d  jed n ego  rzutu  
°k a  m o g ła  o r ien to w a ć , do  k o g o  w ch o­
dzi i kom u g ro s z  n iesie. S p o ro  je s t  J u r­
k iew iczów  i  różn ych , a le  Ju rk iew icz A -  
h ram  b y łb y  jeden .

Ż y d  p ra cu je  anon im ow o, a  że  n a  k o ­
szta  p rz y g o to w a n ia  s ię  d o  zaw od u  n ie ­
w ie le  łoży , an i ma lok a l z  p rzep isam i 
2god n ie  u rządzon y , w ię c  p r z y  s toso w a ­

niu n a d to  ró żn ych  sztuczek , w w a lce  
k on ku ren cy jn e j b ie rze  g ó rę  i  w y p ie ra  

P o lsk ie  rzem iosło . S ku tek  w idoczn y.
N ie  ta k  daw n o, b o  je s zc ze  w r. 1925 

tie było w Zakopanem fotografów ży­
dowskich, t y lk o  d w u  P o la k ó w : pP-
Schahenbeck i Byś. O d  r. 1928 rośnie 
law in a  żydow ską, (dziś m a m y  4 za k ła ­
d y  po lsk ie , a  8 żydowskich. Wyliczę f o ­
to g ra fó w  P o la k ó w , p os ia d a ją cych  k a r tę  
R zem ieśln iczą: 1) Schabenbeck, ul. Kru­
pówki —  2) Granfeld Tadeusz „Tatry**, 
PI. Krupówki —  3) Czech! „Foto-gen“- 
laboratorjum, ul. Krupówki —  4) Suł­
kowski Zygmunt „Sabala**, ul. Chału­
bińskiego. Tyle.

A  d o d a jm y  je s zc ze  do  te g o  „s z tu k ę " 

h liczną i  dom okrążną . P s try k a c zy , d la 
k tó rych  „a te l ie r "  tw o rz y  p łaszczyzn a

dowska firma w afli i  biszkoptów B-ci 
^chramek oddala robotnice chrześcijańskie, 
4 przyjmuje natomiast żydówki. N ie  dzi­
wimy się temu, albowiem  „rasa" musi dzia- 

zawsze na korzyść swojej rasy. Podobnie 
Oczyma postępować także i filja czeskiej 
l^bryki guzików Wtinsche et Mareuzzi, któ 

ma być rzekomo chrześcijańską firmą i 
^awet kierownik tej filji w Cieszynie jak 
r'am na pewne wiadomo jest chrześcijanin 
^e iak i p. Sikora, który za  główną siłę 

^ncelaryjną, ma żydówkę nie umiejącą do 
^ chczas po polsku, tak jakby już nie było 
odpowiedniej siły chrześcijańskiej wzgL
Pokkiej.

Rasze dziewczęta niech giną albo z gło- 
,.0 albo niech idą w  ostateczności na a- 
CS. celem zadowolenia chuci synów Izra- 

^ a- a na ich miejsce muszą przyjść żydów- 
1 Tak  p. Sikora. Ładnie pan postępuje.

h oryzon tu , n a k ry ta  sk lep ien iem  niebics- 
k iem  u\vija się w  sezon ie  ok o ło  50, a z 
te g o  70 p roc. żyd ów . I  tu  le ż y  g łów n e  
ź ró d ło  śtmierti. zaw od ow ych , so lidn ych  
fo to g r a fó w . O dpada tru d  fa t y g i  do p ra ­
cow ni. B a ! — , je s t  n a w e t p ew n ego  r o ­

d za ju  przym ius fo to g ra fo w a n ia  się. 
C zy  chcesz, c zy  n ie  chcesz je ś li  ty lk o  
ra z  p rze jd z iesz  u licą  K ościu szk i, K ru ­
p ów k am i na Z am o jsk iego , 5 r a z y  u w ie ­
czn ią  n a  k lis zy  [tw o ją  p rzek rzyw io n ą  

k raw atk ę . N a  n ic p ro tes t. U lic zn y  fo t o ­
g r a f  m a  w ięk szą  w ła d zę  n iż p o lic ja n t: 

p rzed s taw ic ie l porządku  pu b licznego  
p o zw o li ci spoko jn ie  p rze jść , je ś l i  nie 
rob isz  awtantur, a  fo t o g r a f  u lic zn y  t o ­

nem  n ie zn a ją cym  oporu  w ydalje  d ysp o ­
z y c je  i  w łaśn ie  w ted y , g d y  s ię  chcesz 
w ściekać, m usisz zrob ić  d la  ob jek tyw u  

p rz y jem n ą  m inę. Pu b liczność  n arzeka  
na tam ow an ie  rachuj, (ale d a le j z  p r z y ­

zw y c za je n ia  zn os i bezp raw n e og ra n ic ze ­
n ie  sw ob o d y  osob is te j.

W  m ieście, z a  m iastem , n a  hali, w  
dolinach , schron iskach , pens jon atach , 

w szęd z ie  grasują, n apastn icy  k tó r z y  f o ­
to g ra f ic zn ą  lu fą  c e lu ją  w  [upatrzone, 

choć n iew in n e o fia ry , p su ją  za g ra n ic z ­
n y  m a te r ja ł d la  p o ży tk u  obcych  fa b r y ­

k a n tów  i p rod u k u ją  m asam i b oh om azy  
na szkodę m ie jscow ego , zaw od ow ego  
elem entu . T o  podcinan ie  so lid n ego  r z e ­

m iosła  od b ija  s ię  rek oszetem  na Skar­
bie P ań stw a , bo upadan ie  zak ład ów  s ta ­
łych  m usi pow odow ać obniżkę sum y 

płaconych podatków. T ra c ą  w szy scy  i 
publiczność ź le  obs łu g iw an a  i  państw o 

i  rzem ieś ln icy  j  sam i n a w e t u liczn i f o ­
to g ra fo w ie , k tó r z y  m a ją  ze  zd jęć , r o ­

b ion ych  n ie w ię c e j ja k  28 proc. zam ó­

w ień . L e d w ie  sam i zip ią, p  szk od y  w y ­
r zą d za ją  s to  r a z y  w ię ce j n iż ich  za ro ­
b ek  w art.

A  m im oto, W brew  o c zy w is te j log ice  
(w  t e j  sam ej cenie z ro b i odb itk ę  za w o ­

d o w y  fo to g r a f ,  ty lk o  zn aczn ie  lep szą ) 
p len i s ię  i„sztu ka“  u liczna.

Z  ca łego  św iatła z la tu ją  pod  G iew on t 
zaw od ow i ja rzy n ia rze , k ra w cy , p ośred ­
n ie j’', k tó r z y  pa ta łach am i b ędąc  w  sw oim  

fachu , s zu k a ją  s zczęśc ia  w  fo to g ra fo -  
wniu. N a  n ic  skarg i, p e ty c je , (prośby, de 
lega n ie  ze  s tron y  p ok rzyw d zon ych  fa­
chow ców . U s ta w a  i  p rzep isy  w  p ra w o  —  
p ra k tyk a  to le row a n a  id z ie  w lew o.

U s ta w a  m ó w i:
1) Wykonywać zawód mogą tylko 

posiadający odpowiednie kwalifikacje i 
kartę rzemieślniczą.

2 ) P ro w ad zić  p rzed s ięb io rstw o  w o lno  
ty lk o  w  loka lu , p rzez k om is ję  san itarn ą  
za  odpow iedn i uznanym .

3 ) N a  rob ien ie  zd ję ć  poza  s ta łem  m ie j 
scem  rzem iosła , p o trzeb a  osobn ego  ze­

zw o len ia  U rzęd u  M ie jsk iego .
A teraz praktyka:
K on ces je , w yd a w a n e  w  b. zab o rze  r o ­

s y jsk im  fo to g r a fo m , d ok on u jącym  zd jęć  

„ a  la m in u te " p rzeszczep ion o  u  nas na 
ta k  zw a n ych  „Ie jka rzy ** , op eru ją cych  
ap a ra tem  „ le ic a " , k tó r y  w y m a g a  w y w o ­

łan ia  i p ow iększen ia  p o za  m ie jscem  zd ję  
cia, a  zatem , n ic  /nie m a  w sp ó ln ego  z 
odb itką  a  la  m inutę. Tu źród ło  bałaga­
nu.

D la  ce lów  f isk a ln y ch  (o p ła ta  18 z ł . )  
Z a rząd  G m in y  ob fic ie  ze zw o leń  udzie la , 

re jo n a m i od d a ją c  u zd row isk o  w  oku pa­

c ję  u liczn ym  sztu km istrzom . T y c h  sp ro ­
w a d za ją  m ie js c o w i żyd z i, a b y  handel 
szedł. „ L e jk a r z "  p ra cu je  p od  f irm ą  cu­

dzą, a  k ied y  m u to  p rz e s ta je  dogadzać , 
na rachun ek  w łasny. (A  tak ich  sam o­

d zie ln ych  p s try k a c zy  n a w e t w iększość. 
N ik t  s ię  n im i n ie  in teresu je . Z a w ó d  w y ­
kon u ją  n a  u licy , zd ję c ia  w y d a ją  w  ob ­

cym  sk lep ie  k o lon ja ln ym , c z y  w  cu k ier­
n i (np . B a ch ra ch a ) .  Od n a iw n ych  śc ią ­

g a ją  za lic zk i i  zn ika ją , a  sw o im i w y r o ­

bam i p su ją  op in ję  fo to g r a fo m  so lidn ym  
b o  n ie  k a żd y  sp o s trzega  różn icę  m ięd zy  

p tak iem  n ieb iesk im , a  za w od ow ym  r z e ­
m ieśln ik iem .

K on ces je  re jo n o w e  d a je  s ię  rów n ież  
pew n ym  o rga n iza c jo m  ( ja k  „S trz e le c " ,  

„ L e g jo n  M ło d y c h " ) (dla pom nożen ia  ich  
funduszów . In te n c ja  szlachetn a , a le  opa  
czn ie w y g lą d a  ta  p ra k ty k a  s tosow an a  
w  ży c iu  gospodarczem . R a c ze j n a leży  

sk łon ić spo łeczeń stw o d o  o fia rn o śc i na 
ce le  społeczne, a  n ie  łam ać u s taw ę  i p rze  
p isy , ob o w ią zu ją ce  na, tezksodę p ła tn i­
ków , p os iad a jących  k w a lif ik a c je  i  p on o­
szących  c ię ża ry  publiczne.

W  tak ich  n ie zd row ych  stosunkach  
marnieje polskie rzemiosło. Mia ono prze 
dw sobie solida/me żydostwo, nieuczci­
wą konkurencję i partactwo we wszela­
kich odmianach, a za sobą ustawy obo­
wiązujące i przepisy. Ttylko niema k to  
s tać n a  ich  s tra ży .

P ro s im y  o  pom oc W ład z. Jak ą?  C a ł­
k iem  skrom n ą. Niech te ustawy i prze­
pisy z  papieru przejdą w tżycie. T y lk o  
ty le . O b yw a te le  p ań stw a  n ie ty lk o  p ro ­

sić a le  dom agać  s ię .tego  m ogą.
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Jeżeli już tak  Schramkowi czy jego po­
mocnikowi Hirschhomowi i panu żydówki 
i ich praca się podoba, możebyście tak wy­
jechali do T e l-A v ivu , albowiem kiedyś mo­
że wam braknie miejsca w  Polsce.

C i e s z y n i a k .

Cieszyn, w  lutym.

skich, wreszcie zwróciłem  uwagę ,na pewne 
go obywatela Jordanowa, który nie wahał 
się odstąpić swojego sklepu żydowi. N a ­
prawdę, że przykro jest pisać na podobny 
temat katolikowi Polakowi. !Bo jakże się 
musi cieszyć brodaty semita, gdy obser­

wuje niezgodę wśród gojów. T rzeźw y  je­
dnak rozum każe nam piętnować grzechy 
naszych współwyznawców i nie pozwala 
nam na milczenie, Dzisi)aj|w czasach, gdy 
rozpanoszone żydostwo uważa naszą Oj­
czyznę za drugą Palestynę gdy. garną się 
do nas żydzi z całego świata w item prze­
konaniu, że u nas znajdą doskonałe m iej­
sce do zbogacenia się, my nie zwracamy 
na to najmniejszej uwagi i pozwalamy się 
w  okropny sposób oszukiwać zdegenerowa 
,n,ej rasie żydowskiej A  z drugiej strony 
obserwujemy u nas zastraszające zjaw i­
sko. Setki tysięcy bezrobotnych i robotni­
ków, rolników i  inteligencji siedzi na utrzy 
maniu swoich rodziców bez żadnej nadziei 
ina przyszłość. D la Polaków  pracy niema, 
dla żydów jest! Smutne to, ale prawdziwe. 
I  któż to jest winien temu, że my Polacy 
w e własnym kraju j jesteśmy tak upośledze­
ni ba rzecz wrogiej nam rasy żydowskiej. 
M iejmy odwagę i przyznajmy się otwarcie, 
że my sami. Chłop polski nie chce zrozu­
mieć tego, że żyd go wykorzystuje w naj­
bezwstydniejszy sposób, inteligent zaś w y ­
ciera pokoje żydowskie, chodzi z żydami 
grać w tenissa, gra z nimi w  szachy j kar­
ty, jednem słowem uważa go (za równego 
sobie, jeżeli nie wyższego.

Skończył się karnawał, pozostały w ięc 
po nim jakieś wspomnienia, i Jeżeli chodzi 
o Jordanów, to pozostały oczywiście wspom 
nienia nie wesołe. Jak zwykle w karna­
w ale odbywały się i u  nas śluby. Jakże to 
wygląda taki ślub w Jordanowie? Napraw­
dę, że oryginalnie. Naprzód odbywa się w 
kościele a następnie w karczmie u Feila  
Natana, Siisskmda, czy ILeiblera, Naprzód 
daje młodej parze ślub ksiądz, a za chwi­
lę żyd. A  przecież są' trzy restauracje ka­
tolickie, dlaczegóż więc, jeżeli ta wódka 
jest tak konieczną do „szczęścia", nie 
idziecie katolicy do katolika. Czy już ża­
dnego wstydu nie ''macie, że zaczynacie 
nowy okres swego życia u żyda? Czy nie 
odczuwacie tej ironji jaką was darzy żyd, 
gdy w idzi jak w y kościół k ładziecie na rów 
,ni z jego /karczmą? Zastanówcie się w re­
szcie obywatele z  parafji jordanowskiej 
nad tem, co robicie, A  gdy (się zastanowicie 
dojdziecie napewno dp przekonania, że 
chodzenie nowożeńców prosto )Z kościoła 
do karczmy żydowskiej., to  nic ibnego, jak 
poniżenie własnej relig ji j obrządków ka­
tolickich. Jeżeli chcecie, aby Pan Bóg b ło­
gosławił wam na drodze Jiowego życia, je ­
żeli chcecie błogosławieństwa dla waszego 
potomstwa zaczynajcie swoje nowe życie 
wyłącznie) ź  Bogiem i nie identyfikujcie ko 
ścioła z karczmą żydowską.

Na jedną rzecz chciałem jeszcze zwrócić 
uwagę tobywatelom Jordanowa. Chodzi mi 
mianowicie o sprawę zakładów fryzjerskich 
w  Jordahowie. Do niedawna były  trzy. 
Dwa katolick ie ii jeden feydowski. Przed 
kilku dniami jeden katolik był zmuszony 
zamknąć swój zakład z powodu zdrady 
swojego wspólnika, ; niejakiego Stanisława 
Roga, który poszedł w  służbę żydowską. 
Zn iszczył swojego chlebodawcę i poszedł 
do żyda. N ie  ładnie się bawisz panie Sta­
siu. Jeżeli już nie chciałeś pracować w 
poprzednim zakładzie to dlaczego nie po­
szedłeś do zakładu katolickiego Bolesława 
Szancera, który przecież chciał cię przy­
jąć? Czy myślisz1, że u żyda zrobisz lep ­
szy interes? Jeżeli tak myślisz, to jesteś 
w  grubym błędzie. U  żyda napewno nie do­
robisz się majątku, a przeciwnie, jeżeli go 
posiadasz, to 'stracisz go i narazisz swoje 
imię na wieczną hańbę. Jeszcze ma pan 
czas, panie Róg do naprawy swojego b łę­
du. jNapraw go jak najprędzej, jeże li 
chcesz się dalej zaliczać do społeczności 
katolickiej. N ie wątpimy, że  to uczynisz.

Obecnie zaś zwracam kię z apelem do 
wszystkich obywateli Jordanowa, aby po­
pierali firmy tylko katolickie, aby nie cho 
dzili do izakładu fryzjerskiego żydowskieg®* 
aby uśwadamiali innych o zastraszającem 
położeniu naszego handlu!

Obywatele Jordanowa —  ^budźcie się! 
bo godzina wyzwolen ia z pod hegemonji ży 
dowskiej już bliska!

O bywatel Jordanowa.
 0-------

Z Jordanowa
Nie wesołe wspomnienia 

karnawałowe i inne.
P r z e d  k i l k u n a s t u  d n i a m i  z w r ó c i ł e m  u w a ­

g ę  o b y w a t e l i  J o r d a n o w a  n a  r o z p a n o s z o n e  

w  n a s z e m  m i a s t e c z k u  ż y d o s t w o .  D a ł e m  k a ­

ż d e m u  m o ż n o ś ć  z o b a c z e n i a ,  j a k  t o  w y g l ą ­

d a  t a  „ p o l s k o ś ć "  h a n d l u  w  n a s z e m  m i a s t e ­

c z k u ,  p r z e d s t a w i ł e m  s t a n  p i e k a r ń  j o r d a n o w

Wspólnika
z współpracą poszukufe

rentowne przedsiębiorstwu z kapitałem 25.000 zł.
Zgłoszenia w administracji „Hasta Podwawelskiegn”  Kraków, Stolarska 6,



Tłumaczył z niem. P-s.

Czystość rasy
jako zagadnienie 

podstawowe aryjczyków.
Przew rót hitlerowski w Niemczech —• chociaż 

niezupełnie nieoczekiwany —  był do pewnego stop­
nia niespodzianką, zwłaszcza, jeżeli idzie oi kwestję 
żydowską, którą tak wyraźnie podkreślił. A b y  zro­
zumieć lepiej podłoże, na jakiem przewrót ten po­
w o li dojrzewał, aby wybuchnąć w planowej walce 
antyżydowskiej —  podajemy w tłumaczeniu broszurką 
Dr. Roberta Kirbera, czołowego przedstawiciela akcji 
przeciwżydowskiej, z której jasno wynika,, że za­
gadnienie czystości rasy byfo w Niemczech od 
dawna znane, a wypadki ostatnie były  i są tylko 
etapami rozumnej i planowej działalności, zmierza­
jącej do odrodzenia rasy aryjskiej.

Redakcja.
Ż yd z i —  ja k o  p ie rw s i ma św iec ie  —  zrozu m ie­

l i  n ies łych an e zn aczen ie  k w es t j i  rasoiwetj. P rz ec ie ż  

ich r e lig ja ,  u s taw od aw stw o  narodow e, ich  ca ła  n a ­

uka o  rozw o ju , a  w reszc ie  *—  nja w ie lk ą  sk a lę  ob ­

m yś lon e  —  p la n y  op an ow an ia  k u ltu ra ln ego  i  g o ­

sp od a rczego  św iata , n a  te j  w ła śn ie  rasow ej, p od sta ­

wie zostjały zbudow ane. J eże li żeń ska  p o łow a  ich 
p o to m s tw a  tra k to w a n a  je s t  —  że  s ię  ta k  w y ra z i­

m y  —  ujbocznie —  i  częstok roć  n a w e t u żyw an a  

je s t  d o  m ieszan ia  ra s y  c zy  ro d za ju  — • zwłjaszcza 

je ż e l i  id z ie  o  osobn ik i p rzod u jące  w  ra s ie  a r y j ­

skiej — < a ry s to k ra c ję  —  to  m ęskie!j p o łow ie  ż y ­

d o w sk ie go  p o to m s tw a  m a łżeń stw o  m ieszane je s t  

n a jsu ro w ie j w zb ron ione.

D o  dn ia  d z is ie jszego  p rzec ież  u  R o ts ch ild ó w  n. p. 

a lb o  in n ych  w ie lk ich  rod z in  żyd ow sk ich  poślub ie­

n ie  n ie -żyd ów k i je s t  n iedopu szcza lne i  ś c ią gn ę łob y  

n a  śm ia łka  n ieob licza ln e  następstw a .

W  p ism ach  —  p rzezn aczon ych  oczyw iśc ie  d la  

sam ych  ty lk o  ż y d ó w  i  w  naukach  rjab inów  —  pod ­

n os i s ię  n iezm ordow an ie , że  czystość  ra sow a  je s t  

d la  ż y d ó w  k w e s t ją  b y tu  i  t e j  t y lk o  czys tośc i z a ­

w d z ię c za ją  on i s w o je  n ies łych ane w yn ies ien ia  p o ­

n ad  poziom  r e s z ty  społeczeństw u.

Z n a n y  a n g ie lsk i p isa rz  D ‘ Is r a e li —  cz łow iek  

o  d u że j w ie d zy  i  je s zc ze  w ięk szem  dośw iadczen iu  

ży c io w em  w  ten  sposób  w y p o w ia d a  sw e  zdan ie  

o  k w e s t ji  r a s o w e j: „ N ik t  n ie  pow in ien  tra k tow a ć  

p ro b lem u  ra so w ego  obo jętn ie . Jest on  k luczem  do 

h is to r ji  ś w ia ta ” . N ie  m n ie js ze  zn aczen ie  te j  k w e ­

s t j i  p rzyp isu ją  i  p rz y w ią zy w a li inn i w ie lc y  m y ś li­

cie le. W y s ta r c z y  za cy tow a ć  pow iedzen ie  w ie lk ie go  

R em b ra n d tą , że  „b ad an ie  ob licza  je s t  badan iem  

h is to r j i” .

N ic  w ię c  d ziw n ego , że  u m iłow an ie  r a s y  u ż y ­

dów , ich  p rzyw ią za n ie  do n ie j je s t  ta k  silne. Z m ia ­

n a  r e l ig j i ,  na rodow ości, c zy  o b yw a te ls tw a  —  są 

u  n ich  ty lk o  pozo ram i, p o trzeb n em i n ie ra z  d la  u zy ­

sk an ia  stan ow iska , p o zy c ji —  n ic  je d n a k  w  rz e ­

czyw is to śc i n ie  w p ły w a  nia zm ian ę p rzyn a leżn ośc i

rasowej —  której mimo wszystko —  są i pozosta­
ną zawszę wierni w głębi swojego żydowskiego 
„ja”. Rasa aryjska nic jednak wiedzieć nie chce
0 tem  Zagadn ien iu  —  1 dłfetegoi te ż  n ie  m a  u nas 

u św iadom ionych  i  zd o ln ych  do  w y trw a łe j p rop a ­

ga n d y  r a s o w e j i  w odzów , k jtórzyby  p op row ad zili 

spo łeczeń stw o p o  te j  u łożonej; lińji do zu pełn ego  

w ew n ętrzn ego  odnow ien ia ,

K ie d y  p rzed  600 la ty  w  H iszpan  j i  — i pod  n a ­

ciskiem  ów czesnego, s y s tem u  —  ż y d z i zm uszen i 

b y li n ie jed n ok ro tn ie  do p rz y jm o w a n ia  chrztu , po 

z łagod zen iu  kursu n a tych m ias t zw ra ca li ' s ię do 

gm in  żyd ow sk ch  z  p rośbą  o  pon ow n e p rz y ję c ie  ich  

w  p ocze t narodu  żyd ow sk iego , za p ew n ia ją c  so len ­

nie, ż e  p rzez  ca ły  czas u trzy m a li s ię  c zy s tym i ra so ­

w o  —  izmiai^a b ow iem  r e l ig j i  —  n ie  p o tra f iła  

w  n ich  w  ża d n ym  w yp a d k u  (zdusić u m iłow an ia

1 p rzyw ią zan ia  do sw e j —  ponad  w szy s tk o  cen io­

n e j  —  rasy.

C zy  u nas m ożn a  m ów ić  o  podobn em  —  choć­

b y  ty lko, w  p rzyb liżen iu  —  zrozu m ien iu  w a rto śc i 

ra s o w e j ? C zy  a r y jc z y k  p o tr a f i  b yć  ta k  d u m n y  ze 

sw ego  ra so w eg o  poch od zen ia?  P rz e n ig d y  —  te g o  

n a w e t n ie s te ty  o  t. zw . szlach c icu  pow ied zieć  n ie  

m ożna. ,

W p a d ł |mi niedlawno egzem p la rz  —  s ta ry  z r e ­

sztą  —  żyd ow sk iego  d zien n ika  —  „N eu e  F re ie  

P re s s e ”  —  w  k tó rym , zn an y  s o jn is ta  D r. W o lig la n g  

W e is l —  d ru ku je  a r ty k u ł p od  t y t . : „H a n d e l n ie ­

w o ln ik ów  w  A r a b j i ” . C iek a w y  to  a rtyku ł, zw ła ­

szcza  n iek tó re  je g o  u s tęp y  —  k tó re  pozw o lę  sobie 

w  ca łośc i p rz y to c zy ć :

„N ie w o ln ic y ”  — < p ow iada  W e is l —  n iszczą  rasę  

sw oich  pan ów  —  n iszczą  ich  p o lityk ę , p ow cd u ją  

ich  d egen erac ję . Przez; ty ch  w łaśn ie  n iew o ln ik ów  

g in ie  p ow o li p oko len ie  w y zn a w có w  M oh am m eda 

w  A r a b j i ” . T o  sam o p raw o, które, żyd om  u ła tw iło ­

b y  u itrzy iron ie  ich  c zy s to śc i ra so w e j —  w  odm ien­

n ych  w aru n kach  —  spow odow a ło  za le w  cza rn e j 

ł o w i  w śród  A ra b ó w . R a sa  a rab ska  g in ie ” .

N a  in n ym  m ie jscu  p isze  d ą ld j: „N ie w o ln ic y  op a ­

n o w u ją  sw ych  w ła d ców  poch lebstw em  i  ob łudą 

i w k ró tc e  s tan ą  s ię ich  panam i. P e r fid n e  w k ra d a ­

n ie s ię  (w łask i, gu b i pow o li, a,le bez ra tu n ku  a ra b ­

sk ich  k ró lik ó w , z a b ija  uczucie m ęsk ie j d u m y; —  

słu ża lcze  poch lebstw o  ludzi, czu jących  jswą n iż ­

szość ra sow ą  i  społeczną dos ięga  za rów n o  m in is trów  

i gen era łów , ja k  i  sam ego  em ira  c zy  sułtana. N ie ­

w o ln ic y  s tan ą  s ię  panam i sw ych  w łaśc ic ie li, op a ­

n u ją  ich  dom , d w o ry  książąt, ,a p o tem  k ra j —  

i zn iszczą  g o  zupełn ie. N iew o ln ic y  p o lity czn ie  —  

n iew o ln ice  ra s o w o ” .

T lakie to  za p a tryw a n ie  w y ra ża  cz łow iek  tak i, 

ja k  p. W e is l  —  oczyw iśc ie  nie bez p ew n ego  —  zgó - 

r y  u k fertow an ego  — - celu. M a  to  b yć  m ianow ic ie  

je s zcze  je d n o  ostrzeżen ie  d la  żyd ów , a b y  p ozos ta li 

zaw sze  c zy s tym i rasow o , o ra z  ok azan ie  n a  p r z y ­

k ładzie  w  ja k i  podobn y  sposób on i w łaśn ie  n iszczą 

p ow o li, |ale w y trw a le  —  n ą rody , w  k tó ry ch  są  t y l ­

ko — względnie być powinni przybłędami-nłewoi- 
nikam i.

C a ła  p ra sa  światowa —  która z b. m ałym i 

w y ją tk a m i —  pozostaje w rękach żydów —  wyje 
jed n a k  pop ros tu  z wściekłości —  gdy ze strony 
a r y jc z y k ó w  w y su w a  s ię  p os tu la t czystośc i ra sy . 

Niie, dad zą  się izaś zaskoczyć  an i zd ystan sow ać  —  

co je s t  rze czą  ca łk iem  zrozu m ia łą  —  bo dok ładn ie  

w iedzą , iż  sw oboda  p isan ia  o tem  je s t  m ocno 

w  p ra s ie  ogran iczon ą , w  k tó re j um ieszczone m oże 

być  ty lk o  to , co  d la  n ich  je s t  w ygod n e , w zg l. na co 

on i ła sk aw ie  p ozw olą .

A  te ra z  z a p y ta jm y  s ię o tw a rc ie ; C zy  u nas 

—  a ry jc z y k ó w  *—  s y tu a c ją  n ie  p rzed s ta w ia  s ię  

ta k  —  ja k  w łaśnie, w  A ra b ji,  o  k tó r e j p isa ł p. 

W e is l ?

C zy ż  n a s i m ężwwie stanu n ie  są  ca łk ow ic ie  —  

lub p ra w ie  ca łkow ic ie  —  opan ow ąn i p rzez  ż y d o w ­

skich n iew o ln ik ó w ?  C zy ż  ż y d z i n ie u czyn ili ju ż  

w ładcam i sw oich  luidzi tak ich  ja k :  R ąth en au ,, Op- 

penhein , M endelsohn , L ó w e  i  in n i?  a  c zy  n ie  p o ­

zy sk a li d o  sw ych  ce lów  w ie lu  m in is trów  i  g e n e ra ­

łó w ?

T w ó rc a  rep u b lik i n iem . R ath en au , k tó r y  w  cza ­

s ie w o jn y  w y p ły n ą ł ną pow ierzch n ię  ży c ia  p o lity ­

cznego —  p rz y  w spó ln ej p om ocy  żydow sko-m asoń - 

sk ie j —  w k ró tc e  s ta ł s ię  je d y n y m  w ład cą  całych  

N iem iec  —  a p o tem  je  zd ra d z ił!

P o  p rzew ro c ie  ten  zidrajca —  żyd , k tó r y  s to ­

p y  ca łow a ł b. cesa rzow i n ie  w ah a ł s ię  pow ied z ieć : 

H is te r ią  świata, s tra c iła b y  Sw ój sens —  g d y b y  ce­

sa rz n a  sw ym  kon iu  w k racza ł —  ja k o  zw yc ięsca  

w  E rE n den bu rgską b ra m ę” . F a k t  na p ozó r  d rob ­

n y  —  św iad czy  jednak , że  ż y d  zSniżyć się p o tra f i 

do ro li podnóżka naw et, je ż e li  te g o  p o trzeb u je  do 

u rzeczyw istn ien ia  sw ych  •—  z g ó r y  u łożonych  p la ­

n ów  —  p otem  dop iero  u jaw n ia  s ię  je g o  p erfid n a  

ro la , k ied y  —  n ie s te ty  —  zap óźn o  ■—  b o  o to  p o ­

siad ł ju ż  w ła d zę .”

T a k  b y ło  w c z c ra j —  a  d ziś?  |N iestety —  n ie  

lep ie j, le c z  g o r z e j !  D o w ła d zy  dochodzą  ży d z i 

m in is trow ie , p re zyd en c i p o lic ji  (B e r l in ) ,  b u rm i­

s trzow ie  (W ie d e ń ) —  ca ły  handel, p rzem ysł d osta ­

je  Się w  ręce  żyd ów , a  n a w e t dziedzinia u m ysło ­

w e g o  ży c ia  n ie  p o zo s ta je  od  p la g i żyd ow sk ie j w o l­

na. N a w e t  żon a  b. p rezyd en ta  ch rześcijań sk ich  

N iem iec  —  r ćd  sw ó j w y w o d z iła  z  żyd o w sk ie j sek ­

ty. A  jak, b y ło  i  je s t  na w y żs zy ch  U cze ln iach ? 

W  W iedn iu  n a  336 p ro fe so ró w  u n iw ersy teck ich  

248 je s t  ż y d ó w .  K a te d ry  n iem ieck ie  obsadzo­

ne b y ły  tak że  w  zn aczn e j części p rz e z  żyd ów . I  to  

je s t  sk rom ń a ty lk o  część t r a g e d ji r a s y  a ry jsk ie j,  

opan ow an ej p rzez  żyd ow sk ich  p rzyb łędów , a  je s t  

to  m oż liw e  d la tego  ty lk o , że  b ra k  nam  na każdym  

k ro k u  silne1]  p od s ta w y  ra so w e j —  k tó rą  p ie lęgn o ­

w ać s ię  w in no w  szkole, koście le, u rzęd z ie  —  s ło ­

w em  w szędzie , gd z ie  is tn ie je  m ożliw ość  w za jem n e ­

g o  od d z ia ływ an ia  n a  s ieb ie  jednostek .

(C . d. n .)

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
■kidosytnia Kazimierza Robackiego —  

sałożona w roku 1841. Krakóiw, Sław­
kowska 26.

Bigosz Stanisław —  Krabów, Karmelic­
ka 12 —  poleca najnowsze artykuły 
modno - męskie. 

fMrawie wytwórnia „Franko”, Kraków, 
uL Florjańska 29, w sieni 

^raeownla szklarska Romana Kwiat­
kowskiego obecnie H. Wątrobowej, —  
Kraków, ul. Szewska 9, wejście Ja­
giellońska 6.

Dyanklewicz Józef, sklep zegarmistrzów 
ako - jubilerski, Kraków, uL Sław­
kowska 1.

teymfonja. Chrześcijański skład gramo­
fonów, płyt, instrumentów, przybo- 
rów muzycznych i radjowych, Natal- 
ja Papla, Kraków, ul. Wiślna 10.

Kowalski Roman, Skład płócien, bieli­
zny, pończoch i wszelkich towarów 
bławatnych, Kraków, ul. Wiślna Nr. 8

Szajdakowski Wiesław, skład pończoch 
I galanterji męsko - damskiej, K ra  
ków, ul. Szczepańska.

Tomaszewski Władysław, szkło, lampy 
naftowe, elektryczne, słoje „Weka” 
do konserw, Kraków, Rynek 19.

Brachel Walerjan, fabryka wędlin, —  
Kraków, Florjańska Nr. 51.

Knobel Tomasz, fabryka wędlin, Kra­
ków, ul. Długa.

Zieliński, Mechaniczna piekarnia, Kra­
ków, ul. Karmelicka L. 21, tel. 138-67.

Machnicki Alfred, Kraków, Mikołajska 
L. 5, Hartowny skład dewocjonali.

Skład przyborów fotograficznych I pra­
cownia fotograficzna, Krakóiw, ulica 
Szewska Nr. 2.

Pradel Mar ja, skład drożdży na wina 
owocowe, Kraków, św." Tomasza 22.

Bojarski Marceli, zakład zegarmistrzow­
sko - jubilerski, Kraków. Florjańska 
Nr. 4.

Knapiński L. przepuklinowe pasy i na­
rzędzia lekarskie, Kraków, ul. Miko­
łajska 7.

Mirkiewicz M. Bandażysta, Kraków, Mo­
stowa Nr. 4.

Najder Franciszek, zakład Art. Stolar­
ski, Kraków, ul. Krowoderska 33.

Ogród Zakłada Józefitów, Kraków, —  
Karmelicka Nr. 6, teL 10112.

„Bar Baszta” —  Kraków, ul. Basztowa 
L. 15, właś. Edward Gil.

Drukarnia L. Gronuś i Ska, Kraków, —  
Stolarska 6.

,JSadjo Stella”, radioaparaty lampowe, 
dedektory, żarówki, Kraków, Baszto­
wa L. 18.

PalczewsM Stanisław, Skład skór, Kra­
ków, uL Długa, dom im. Helclów.

Papiernik Helena, Skład galanterji mę­
sko - damskiej, Kraków, ul. Mikołaj­
ska L. 11.

Kapera Wojciech, Skład obuwia, śnie- 
gowoów, Kraków, Sławkowska 11 \ 24 
Fil ja św. Tomasza 29.

„Polherba” Sp. z o. o. „Zioła Lecznicze1, 
Dr. Stanisława Breyera, Kraków, Pod

górze .

Ziembicki Z. Główny skład papieru. —  
Kraków, PI. Marjacki 2.

Piwo Okocimskie barona J. Gótza w 
Okocimie.

„Piwo Żywieckie”, Arcyksiążęcy wownr 
w Żywąu.

„Piwo Mieszczańskie”, Krabów, ni. Lu­
bicz 17.

Rottae Antoni, fabryka świec 1 słynnych 
pierników, Kraków, ul. Sławkowska 20

Księgarnia Katolicka M. Łubieńskiej, 
Kraków, ul. Florjańska 1.

Kapelusze męskie Antoni Jarosz, Kra­
ków, Sławkowska 24 (dom XX. Mar­
ków.) i

— :0:—

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype**, najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

punktualnie.

Ceny nader przystępne. Geny nader przystępne
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